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Grób Jana Czeczotta 7 
pod Druskienikami. 


Rotnica, znajduje sie o wiorst pare od znanych 
ze swych źródeł mineralnych, a należących do jéj 
parafii, Druskienik, które słusznie zaliczyć trzeba 
do rzędu najcelniejszych zdrojowisk w kraju, tak 
pod względem siły i skuteczności ich solanek, jako- 
téz i wybornych kąpieli w Niemnie i Rotniczance, 
a niemnićj wdzięcznego położenia, wybornego po- 
wietrza, uroczego zacisza tćj, rzec można, wiejskiej 
osady i wzorowego urządzenia zakładu, który pod 
światłym a energicznym kierunkiem D-ra Jana Pi- 
leckiego rozwinął się tak świetnie, że pod niejednym 
względem mógł rywalizować nawet z zagraniczne- 
mi. „Nędzna niegdyś wioszczyna (pisze Girsztowt 
w dodatku do Gazety Lekarskićj z r. 1875, po- 
święconym wodom mineralnym w Ciechocinku, Bu- 
sku, Soleu, Druskienikach, Nowém Mieście, Bir- 
sztanach i Sławinku, gdzie podał portret i życiorys 
tego lekarza) w ciągu lat niedługich, dzięki jego 
umiejętności i sile woli, przeobraziła się w piękną 
mieścinę, a gaik, którego ciszę przerywał li świst 
wiatru i szmer fali niemeńskićj, przękształcił się 
w ozdobny park, w którym rozległy się dźwięki or- 
kiestry i śpiewaczek, w cieniu którego zasiedli ucze- 
ni, literaci, artyści, morze zaś piasku pokryło się 
zielonoscia, wśród którćj r.1848 stanął kościoł, ana- 
stępnie cały szereg dobroczynnych zakładów *. Wy- 
mieniamy je w porządku chronologicznym: r. 1850 
dom dobroczynności dla biednych bez różnicy wy- 
znań, w którym rocznie otrzymuje bezpłatną kura- 
eya od 50 do 80 osöb;r. 1852 przy pomocy ra- 
bina Abrahama Tregera, powstał, staraniem Pi- 
leckiego, szpital dla ubogich Izraelitów, dający 
przytułek w czasie pory kapielowéj 200 — 300 oso- 
bom; w r. 1856 na przedstawienie jego, kosztem 
rządu dźwignięto szpital na 36 łóżek dla niedosta- 
tnich urzędników okolicznych gubernij; jego wre- 
82619 staraniem założoną została i ochronka dla bie 
dnych dzieci. Dzięki temu, powiada Girsztowt, — 
„Druskieniki się stały dla chorych Mekką i Medyną, 
a dla uczonych i artystów nowoczesnemi Atenami“. 
Tutaj w ciągu trzech lat wydawało się (drukowana 
w Grodnie) czasopismo, p. t.: Ondyna Druskienickich 
źródeł, pod redakcyą D-ra Ksawerego Wolfganga; 
tutaj odśpiewano 12 oper; na scenie grano tylko 
oryginalne wysokićj wartości sztuki; słuchano i okla 
skiwano pierwszorzędnych artystów i artystki; tu 
taj zjeżdżali się Moniuszko, Syrokomla, Tripplin 
Apolinary Katski, professorowie rożnych uniwer 
sytetów i akademij (miedzy rokiem 1844 a 1859 
Tutaj téz, w roku 1847 (10 Sierpnia) zakoñez 
skołatane przeciwnościami życie ten, o którym عا‎ 
16027 uniwersytecey niegdyś śpiewali: „Jeśli ho 
dów godna enota, Któż enotliwszy nad Czeczotte 
Kraszewski, w tymże czasie w  Druskienikach 
goszczący, tak opisał ten zgon sprawiedliwego: *) 

„W tym roku (1847) jednę tylko śmierć, śmierć 
Jana Czeczotta, autora „Piosnek z nad Niemn4 
i Dzwiny*, i „Pieśni Ziemianina“, postrzegły całe 
Druskieniki. Téj ukryć nie było można. Przybył tu 
ten pełen prostoty wiejskićj śpiewak, pełen امه‎ 
człowiek, po długich a długich cierpieniach, zamknąć 
zgonem chrześciańskim życie prawdziwie chrześciań 
skie. Ubogi jak J. I. Rousseau, i dumny ze swegq 
ubóstwa jak on, Czeczott, w maleńkićj chatce, w nie 


^ Druskieniki, szkic literacko-lekarski, przez J. I. Kia 
szewskiego i Ksawerego Wolfganga. Wilno, u Zawadzkiego 
(1848). 
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»Pierwsza drukowana jego praca ukazuje sie 
w Noworoczniku Titewskim na: rok 1831, wydanym 
przez Klimaszewskiego w r. 1830, mającym datę 
cenzury z d:3 Listopada. Umieścił tu pod pseudo- 
nymem Pasternaka dwa szkice: Biografia Sokalskiego 
organisty, i Wieczór czyli Przypadki peruki, wyjątek 
z powieści Dwa a dwa cztery, rozdział V. (Wydana 
dopiero w r. 1837). 

„Pierwszóm, osobno wydrukowaném dziełem 
jest Pan Walery; wyszło ono w r. 1831, ale ma datę 
cenzury d. 21 Października 1830. Niewątpliwie druk 
zaczęty w r. 1830, tylko ukazaniu się powieści sta- 
nęły na przeszkodzie ówczesne wypadki. W tym-to 
roku mamy dopiero pierwszą i stanowczą datę au- 
torstwa. Ośmnastoletni młodzieniec zapowiedział 
w Sierpniu 1830 r., iż rozpoczyna wydawnietwo 
„kilku obrazków z życia towarzyskiego* w 3-ch to- 
mach, jako to: Pan Walery i Wielki świat małego mia- 
steczka. 

„Kraszewski otrzymał pierwsze imię Ignacego 
(Lojola d. 31 Lipca), ehrzezony był w Sierpniu, 
wige daty chrztu, urodzin, imienin i pierwszego au- 


torskiego wystąpienia schodzą się razem na koniec 


Lipca, a początek Sierpnia; zaczęcie téj służby pió- 
rem pięćdziesięcioletnićj, przypadnie na Sierpień 
1879 r., zatém w lecie roku przyszłego. Nie narzu- 
cam tćj daty, lecz ją wydobywam i ustalam, bo do- 
tyehezas pisano wiele o jubileuszu, ale nie pomy- 
ślano 0 czasie, w którym wypadnie uczcić jubilata.* 

Widzimy więc wyraźnie, że właściwie rok 1880 
w Październiku, zamyka pięćdziesięciolecie: publicznój 
pracy literackiej Kraszewskiego, i jest rzeczywistym „ro- 
kiem jubileuszowym, rok zaś 1879, nawet z datą pa- 
ździernikową*, byłby tylko rocznicą rozpoczęcia tój 
służby piórem pięćdziesięcioletnićj, jak powiada 
Estreicher, i niejako ustępstwem wobec prądu tego 
entuzyazmu, który się nie ogląda na daty; a ezém 
ma być 19 Marca 1879 r., tego już, zaprawdę, nie 
rozumiemy. iD 

Co do nas, przystając najzupelniéj na jasne 
i gruntowne wywody pana Karola Estreichera, uwa- 
żamy za konieczną przy tém oświadczyć, żeśmy 
weale nie należeli do rzędu tych, ktorzy rok 1828 
lub 1829 uważali za początek zawodu pisarskiego 
jubilata, czego wyraźnym jest dowodem Nr. 654 
„Kłosów*, gdzie w artykule p. t. „Z powodu nota- 
tatki bibliograficznéj Karola Estreichera o Kra- 
szewskim“, prostując mniemanie jakoby „kilka słów 
o Karpińskim *, umieszczone w Noworoczniku Lite- 
rackim na rok 1831, było utworem J.I. Kraszewskie- 
go, zwróciliśmy uwagę na znajdujące się tamże: 
„Historyą Sokalskiego organisty* i „Wieczór, czyli 
przypadki peruki*, jako wyjątek z powieści p. t. „Dwa 
a dwa cztery“, przez autora „Kilku obrazów towarzy- 
skich“, i prosiliśmy przy tém bibliografów o wyjaśnie- 
nie: azali rzeczywiście przed ukazaniem się Noworocz- 
nika wyszły z druku i owe „Obrazy*, i kiedy miano- 


, wicie? gdyż one w takim razie byłyby najpierwszym 


drukowanym utworem Kraszewskiego. W skutek tego p. 
Piotr Chmielowski przedstawił nam egzemplarz po- 
wieści „Pan Walery*, mającćj na szmuc-tytule napis: 
„Kilka obrazów towarzyskich*, zatwierdzonćj przez 
cenzurę dnia 21 Października 1830 roku, tojest nieco 
wezesniej niż Noworocznik, lecz wydanéj dopiero 
w 1831; nadto zaś otrzymaliśmy od drukarza, pana 
Bergera, autograf prospektu na to wydawnictwo, 
zatwierdzony przez cenzurę d. 21 Czerwca (podpisa- 
ny przez Kleofasa Fakunda Pasternaka), którego 
facsimile umieszczone będzie w książce jubileuszowd). 
Na mocy tedy tych dowodów, jeszcze przed ukaza- 
niem się broszury p. Estreichera, redakcya książki 
jubileuszowéj, uznawszy już stanowczo za pierwsże 
drukowane prace Kraszewskiego „Historyą Sokal- 
skiego organisty“ i „Przypadki peruki“, postanowi- 
ła na tytule rzeczonćj książki umieścić rok 1880, 
jako pamiątkowy, a złożyć ją w ofierze jubilatowi 
w rocznicę jego urodzin 1879 roku, jako w dzień roz- 
poczynający rok ostatni jego pięćdziesięciolecia, 9 czem 
dowodnie przekony wa prospekt na pomienioną książ- 
kę, jeszcze w Lutym wydany. 

Zgadzamy się zupełnie z panem Estreicherem 
i z redakcyą książki jubileuszowej, że dzień ten był- 
by najwłaściwszym na obchód jubileuszu, a nie mo- 
żemy uznać za racyonalną pobudkę do wybrania na 
to dnia 19 Marea z tego względu, że się w porze li- 
peowćj wiele osób rozjeżdża; bo wszakże i na tę uro- 


KŁOSY. 


0 jubileuszu Kraszewskiego i o książce 
jubileuszowej. 


W jednem z pism illustrowanych warszawskich 
umieszczoną była wiadomość, że: „pod tytułem Ju- 
bileusz Józefa Ignacego Kraszewskiego, Karol Estrei- 
cher wydał świeżo we Lwowie maleńką broszurkę, 
w którćj, roztrząsając ze stanowiska bibliograficzne- 
go różne daty pierwszych utworów znakomitego pi. 
sarza, dochodzi do wniosku, że rok 1879 stanowezo 
uważać należy za jubileuszowy *.—Daléj zaś powie- 
dziano: „eo się tycze daty obchodu, ta dotąd nie zo- 
stała oznaczoną. Jedni proponują 19 Marca, r. p. 
jako dzień imienin jubilata, inni 26 Lipca, jako 
rocznicę jego urodzin; co do nas, jesteśmy zdania, 
ze pora lipcowa, z powodu rozjeżdżania się wielu 
osób, mnićj byłaby odpowiednią... Zresztą, jak 
słusznie mówi szanowny K. Estreicher, — „prąd 
entuzyazmu nie ogląda się na daty; on pragnie, aby 
porywom zapału co rychléj stało się zadosyé“. 

Opierając się na tych słowach, a nie mając pod 
ręką broszury Kstreichera, kronikarz tygodniowy 
czasopisma naszego błędnie wniósł i napisał w Po- 
kłosiu (Nr. 670), jakoby znakomity nasz bibliograf 
uznawał za najstosowniejszy do obehodu jubileu- 
szowego dzień 19 Marca 1879 roku. ۰ W skutek te- 
go odebraliśmy protestacyą od p. Estreichera, któ- 
ry, powołując się na swą broszurę, zbija to błędne 
przypuszczenie autora Pokłosia, i kończy temi sło- 
wy: „gdyby ode mnie zależało, za stosowną datę 
uważałbym Październik, bo w Październiku 1880 r. 
zaczęto druk Noworocznika, w którym figuruje 
pierwsza praca Kraszewskiego“. 

Tymczasem, w ślad za pismem wyżćj wspomnia- 
ném, prawie cała prassa warszawska powtórzyła 
wiadomość, że na datę jubileuszową 19 Marca zgo- 
dzily się komitety: Warszawski, Lwowski, Krakow- 
ski i Poznański. 

Niechże wolno nam będzie słów kilka temu 
przedmiotowi poświęcić. . O komitecie jubileuszo - 


wym warszawskim nie dotychczas nie wiemy; cor 


zaś do Liwowskiego, Krakowskiego i Poznańskiego. 
nie mieliśmy od nich 0 tém postanowieniu właściwe- 
go zawiadomienia, a radzibyśmy serdecznie być wta- 
jemniczonymi w pobudki, dla których nie tylko już 
r. 1879, alei dzień 19 Marca za jubileuszowy przy- 
jely ? 

Oto co pisze K. Estreicher w swojéj broszurze: 

„J. I. Kraszewski urodził sie dnia 28 Lipca 
1812 r., z ojca Jana, z matki Zofii z Malskich. 
Trzymali go do chrztu Jan Plenk i Anna Malska, 
a chrzcil Wojciech Malinowski, missyonarz u Sw. 
Krzyża w Warszawie. 

„Od r. 1812 do 1830 tylko lat ośmnaście, a już 
w owym ezasie występuje postać ledwie z ław 
szkolnych wypuszczonego młodzieńca, tworzącego 
naraz gramatykę porównawczą, powieści, tłómaczą- 
cego Cycerona i gromadzącego słownikowy mate- 
ryał. ۱ 

„Pisma warszawskie, a za niemi iinne, ۰ 
siły, że Kraszewski wystąpił pierwszy raz w r. 1828 
na niwie literackiéj, i chelano w tym roku obcho- 
dzić jubileusz. Nie zadano sobie trudu, aby spraw- 
dzić pogłoskę. Wykazałem pomyłkę i skutkiem tego 
odłożono obchód na rok następny. 

„Ale kiedy jubileusz istotnie przypada, jaką 
datę obchodu możnaby przyjąć, kiedy zaczyna się rok 
pięćdziesiąty pracy, — nad tóm nie zastanawiano się 
wcale. Prąd entuzyazmu nie ogląda się na daty; on 
pragnie, aby porywom zapału corychléj stało sie 
zadosyć. 

„Neisłość dat w obchodach jubileuszowych jest 
potrzebną. Rocznice pracy literackiej mogą być 
obliczane tylko wedle pierwszego drukowanego 
utworu. Piszą, że Kraszewski zawód rozpoczął 
r. 1828 od tłómaczenia Cycerona. Być może, ale 
tłómaczenie to nie ujrzało świata; mogło być ۵ 
robotą z czasu zajęć studenckich. W r. 1837 zapo- 
wiedział druk gramatyki historyezno-porównawezéj 
języków słowiańskich. Był to owoc studyów ośmio- 
letnich, więc sięgał roku 1829, ale i to dzieło nie 
ujrzało świata. Tak samo w r. 1832, ogłoszony przez 
Glüeksberga, druk Słownika polsko-rossyjsko-fran- 
euzkiego w dwóch tomach, nie doszedł do skutku. 


[Nr. 673. — Tom XXVI.} 


dostatku, któremu musiano zapobiegaé tak, Ze o tém 
nie wiedział prawie, skończył dni swoje. Jedna sio- 
stra płakała u osamotnionego łóżka, które odwie- 
dzali nieustannie wszyscy, ale odwiedzający nie prze- 
rywają samotności. Umarł osamotniony, jakem po- 
wiedział, bo nie miał ani rodziny, prócz siostry, ani 
przyjaciół swych ze starych lat. Pięknie to dla 
Druskienik, że ostatnim godzinom i pogrzebowi nie 


¿brakło ani funduszów, ani ezujnéj i troskliwćj opieki. 


„Kto widział Czeczotta na łożu smiertelném, tru- 
dno, aby go mógł zapomnićć. Twarz to była uśpiona 
w uśmiechu słodyczy pełnym, anielskim. Okropne 
zniszczenie choroby nie zmazało z nićj śladów, ja- 


kie dusza wyryła na obliczu enotliwego. Usta sine, 


po śmierci jeszcze, do zawarcia trumny, zgięte były 
spokojnym, niewyrażonym uśmiechem szezeseia ja- 
kiegoś nieziemskiego. Na prostym tapczanie spoczy- 
wał w granatowym surducie, w którym chodził zwy- 
kle, na ręku wychudłych leżał zużyty obrazek. U nóg 
we łzach klęczała siostra; w głowach staruszka od- 
mawiała spokojnie modlitwy; z boku dwóch starców 
spędzało zieloną gałęzią muchy z twarzy żółtćj nie- 
boszezyka, w którego głowach stał czarny krucyfix 
i dwie świece żółte płonęły. Ten obrazek, z ubogą 
chatą o nizkim suficie, z ciasną izdebką, która go 
obejmowała, każdemu, co nań spojrzał, wyryć się 
musiał w pamięci*. 

Pogrzebano go na ementarzu parafialnym w Ro- 
tniey nad Rotniczanką, gdzie dopiero w dziesięć lat 
późnićj (1857 r.) kosztem zacnego obywatela gu- 
bernii Grodzieńskiej, stanął pomnik z granitu, wy- 
polerowanego do połysku, wykonany bardzo staran- 
nie przez pana Zatorowskiego w Grodnie. Na jednej 
stronie tego pomnika znajduje się napis: „Jan Cze- 
czot* i data śmierci; na drugiej — tablica metalowa, 
z następującym wierszem A. E. Odyńca: 


Młodość. poświęcił pracy dla nauk i cnoty, 
Wiek męzki przetrwał mężnie w próbach i cierpie- 
Miłość Boga i bliźnich — treść jego istoty; [niu; 
Cały ciąg życia jego — droga ku zbawieniu. 

Imię jego w narodzie jest ciągie związanem 
Z Adamem Mickiewiczem i Tomaszem Zanem : 
Kto wiész, ezém oni byli, schyl skroń przed tym gła- 


[zem, 


Pomyśl, westchnij i módl się za wszystkich trzech ra- 
[zem. 
Brak miejsca mie pozwala nam dzisiaj poświęcić 
obszerniejszego wspomnienia pamięci tego męża, 
niepospolitego pod każdym względem, o którym, 
prócz Odyńca w Listach 2 podróży, nikt dotąd szeze- 
gółów nieco bliższych nie podał; wkrótce jednak 
postaramy się, o ile będzie w naszéj mocy, obowią- 
zek ten spełnić. A. Plug. 


Jeszcze kilka słów z powodu legendy 0 wskrze- 
szeniu Piotrowina. 


Powiedzieliśmy już w Nr. 672 Kłosów, że wła- 
ściwe nazwisko wskrzeszonego jest nie Piotrowin, 
ale Piotr. Należał ten Piotr do rodu Strzemieńczy- 


ków i pochodził z Janiszewa. Wieś Piotrowin, albo jak 


dzisiejsza jéj, częścićj używana, nazwa brzmi, Piotra- 
win, leży nad Wisłą w Lubelskiém, w powiecie, we- 
dług nowego podziału, N.-Alexandryjskim, w gmi- 
nie Kamień, pomiędzy Opolem i Józefowem, naprze- 
ciwko Solca Sandomierskiego. Jest ona parafialną iod 
roku 1442 posiada kościół pod wezwaniem P. Maryi 
i Sgo Stanisława, staraniemi kosztem kardynała Ole- 
snickiego wymurowany, Przy kościelestoi kaplica, jak 
czytamy w Starożytnój Polsce, na tém samem miejscu, 
gdzie się dokonać miało wskrzeszenie, i, o ile się 
zdaje, w ٤ز‎ saméj epoce, eo i kościół wzniesiona. 
Widok zewnętrzny i wewnętrzny téj kaplicy fpoda- 
liśmy już w roku 1876 w Nr. 573 Kłosów (T. XXII, 
str. 392), z dołączeniem krótkiego opisu miejscowo- 
sei (str. 398). Czytelnika, któryby chciał poznać 
blizéj całe podanie, nie ze źródeł wskazanych w ar- 
tykule, ale z książki podręcznćj, odsyłamy do po- 
mienionego dzieła (Star. Pol.; T. II, st. 1144 一 
1148). Tam również znajduje się wiadomość 6 ko- 
ściele, kaplicy i ich pamiątkach, jako tóż wskazane 
są późniejsze przygody, jakie się wydarzyły w Pio- 
trowinie. 


Nr. 673. 一 Tom XXVI.] 
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dokładnie o tóm wydawnietwie w swćj broszurz 
wspomina, na nieszczęście bowiem dotychczas pras 
sa nasza peryodyczna dość je obojętnie traktuje 
i lubo czasopisma warszawskie prospekt na nie ro 
zeslaly własnym swym kosztem, jednak prócz At 
neum, Biblioteki Warszawskićj oraz Bluszczu, z ktörye 
dwa pierwsze umiescily program i prospekt rzeezoné 
książki, ostatnie zaś gruntowną i wielce sympatyczn 
ocenę jego, żadne się zresztą nie zajęło tym projekter 
Da seryo i nie dało mu należnego rozgłosu; a przecie 
niezawodnie i cel „książki jubileuszowćj*, i jéj pro 
gram, i imiona współpracowników, wykazane w prc 
spekcie, i sam już fakt, że jest ona wyrazem holdt 
złożonego jubilatowi od przedstawicieli tych wszyst 
kich, którzy w jakibądź sposób przyczyniają się d 
rozwoju piśmiennictwa polskiego, powinneby nat 
wydawnictwo, pierwsze i jedyne w swoim rodzaju 
ściągnąć baczniejszą i przyjazną uwagę. 

Dla prenumerujących przy Kłosach 


= Bibliotekę | majcelniejszych utworów lit 


rutury europejskićj w arkuszach, dołączamy : 


Dzieła Ignacego Krasickiego. Tom I, ark. 29 8) 


Listy J. I. Kraszewskiego, (Maj.) — Listy z Wystawy Paryzkićj, prze 
przez St. K. (C. d.) — Cyganka hiszpańska. — Pokłosie, — Przegląd polityc: 
rzez Leonarda Sowińskiego. (C. d.) 一 Korrespondencya czasopisma Kłosy: (Berlin). — Gr 
u legendy 0 wskrzeszeniu Piotrowina, — O jubileuszu Kraszewskiego i o książce jubileuszowéj. - 
Ryeiny: Rysunki Andriollego do powieści „Meir Ezofowicz* : Meir ukazuje się Kalmanowi, Abramowi ز‎ Kamionkerowi podczas tajemnćj ich narady. — Meir wyjawia taj 


Cyganka hiszpańska. Podług akwarelli Egrona Lundgrena.— Grobowiec Ja: 
Podług rysunku Napoleona Ordy. 


Grobowiec Jana Czeczotta w Rotnicy pod Druskienikami. Podług rysunku Napoleona Ordy. 


jeszeze, niżeli Jeż, za pośrednictwem „Wieku, * 
z swym pomysłem wystąpił. Następnie, na powtór- 
nćj naradzie, na wniosek professora Struvego, posta - 
nowiono : pomysł Jeża przyjąć o tyle, iżby książka 
jubileuszowa nie składała się z artykułów treści do- 
wolnej, lecz traktowała o Kraszewskim, nie w ten 
jednakże sposób, jak to on projektował, to jest: aby 
każdy napisał do nićj, co wie o jubilacie, jako o pi- 
sarzu lub człowieku z osobistych stosunków, ale iż- 
by to był, wykonany zbiorowemi siłami, obraz sy- 
stematyczny działalności jego literackićj, artystycz- 
néj i obywatelskiój. Wypełnienie tego projektu 
powierzono redakcyi z jedenastu członków złożonćj, 
która, przygotowawszy program, przedstawiła go na- 
kladeom, drukarzom i księgarzom warszawskim, سوه‎ 
praszajge ich do udziału w uczczeniu jubilata, przez 
wydanie własnym nakładem przeznaezonéj na ten 
cel książki,ci zaś jednomyślnie na to przystali,i jak pan 
Unger wziął na siebie druk jćj bezinteresownie, tak 
inni się podjęli pokryć koszta papieru, drzeworytów, 
prospektu, broszurowania, expedycyi i wszelkich nie- 
odłącznych od tego wydawnictwa ciężarów, tak, iż 
całkowity wpływ z prenumeraty będzie czystym do- 
chodem na korzyść Kraszewskiego. 
Nie dziwimy się, że p. Estreicher pobiezniei nie- 


Treść: Meir Ezofowiez. Powieść z życia Żydów, przez Elizę Orzeszkową. (C. d.) — 
Necandę. — Doroczna uroczystość w Studzieńcu. — „ Historya Zbrodni*, Wiktora Hugo, 
ny. — Zenon Fisz (Tadeusz Padalica). Zarys biografiezno literacki, p 
Jana Czeczotta w Rotnicy pod Druskienikami, — Jeszcze kilka słów ھ‎ powodu 
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czystość wszyscy ci, którzy nie będą mieszkańcami 
onéj szezesliwéj miejscowości, gdzie się wówczas ju- 
bilat znajdzie, a zapragną być jój uczestnikami, bę- 
dą musieli odbyć podróż w tym celu, a na to czas 
marcowy najmnićj odpowiednią jest porą. Co zaś 
do staropolskiego zwyczaju święcenia dnia imienin, 
to przecież bardzo często bywa on zarazem i dniem 
urodzin, a S-ty Ignacy, schodzący się prawie z uro- 
dzinami Kraszewskiego, może być równie dobrze, 
a nawet z wyZszém prawem niż S-ty Jozef, w tym 
wypadku swiecony. 

Na zakończenie słówko jeszcze pro domo sua. 
Pan Estreieher w broszurze swój podaje, że myśl 
obchodu jubileuszowego rzuciły : Bluszcz, Tygodnik 
ilustrowany i Biesiada, a wyliczając najrozmaitsze na 
ten obchód projekta, pobieżnie tylko czyni wzmian- 
kę, że: „powieściopisarz Zygmunt Miłkowski (T. 
T. Jeż), zaprojektował wydanie książki o Kraszew- 
skim, którą Unger podjął się wydrukować bezinte- 
resownie“. 

Owóz mamy zaszezyt oswiadezyé, ze mysl wy- 
dawnietwa jubileuszowego byla najpierw podjeta 
w Klosach w Nr. 630, i ze u ich wydawey odbyla sie 
pierwsza narada redaktorów i literatów, na któréj 
uchwalono ułożenie książki zbiorowéj, wprzód 


mnice Saulowi. — Przed karczmą w dzień jarmarczny. Podług obrazu W. Szernera. — 
Czeczotta w Rotnicy pod Druskienikami. 
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Józef Kowalewski. Podług fotografii J. Mieczkowskiego. 
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która niewielkićj używała wziętości — od 1798 r.‏ ,و 
monaster czerńców, od lat dziesięciu rezydencya‏ 
wikaryusza biskupiego. ` Pamiątek z przeszłości ża-‏ 
dnych. Bractwo S-téj Trójcy, założone w XVI st.,‏ 
zasłynęło ze sporów, prowadzonych w ubiegłém‏ 
stuleciu.‏ 

Sobor $. Jana 一 budynek z XVI wieku, obok 
placu gubernatorskiego, podezas niewoli tureckiej 
meczet wielkiego wezyra, w 1752 r. podniesiony do 
godności katedry; znajdują się w nim dwa nagrob- 
kowe kamienie: pod jednym z nich spoczywa pierw- 
szy archierej podolski i braeławski, przybyły tu 
w 1795 r., zmarły w 1819. Spory kawał ziemi 
obok soboru zajmują budynki, należące do ducho- 
wieństwa, — dziedzictwo to trwa przeszło trzy stule- 
lecia, Jedna kamienica, zwrócona frontem ku da- 
wnćj dzielnicy ormiańskićj, — jest to tak zwany 
w konstytucyach sejmowych „dom Kiryaczyński*, 
w którym wójt ruski wymierzał sprawiedliwość. Na 
początku bieżącego stulecia otwarte w nim semina- 
ryum obrządku wschodniego. « Powstało ono z fun- 
duszów, zebranych za rządów Piotra Bielańskiego, 
episkopa lwowskiego i kamienieckiego, on bowiem 
pierwszy otworzył w naszóm mieście szkołę ruską 
dla zjednoczonego duchowieństwa (1789 r.); w epo- 
ce wcielenia starćj Petridawy do Rossyi, liczyła ona 
przeszło 100,000 zł. kapitału. Teraźniejszą, zało- 
żoną pierwiastkowo w Szarogrodzie, przeniesiono do 
Kamieńca w 1806 r. 

Cerkiewka SS. Piotra i Pawła, przy ulicy Kar- 
melickidj, sięga także XVI wieku. T urcy oddali ją 
łacinnikom; w pierwszćj połowie 1673 r. sprawo- 
wal przy niéj zaszezytny obowigzek proboszeza ks. 
Szornel, jezuita, Zaznaczyć wypada, że katolicy 
pierwsi ustąpili z miasta; władze tureckie zbyt ich 
prześladowały, pomawiając o stosunki z władzami 
Rzeczypospolitćj... I Rusinom nie było lepićj, nie ba- 
czące na to, że władyka Szumlański zostawał niele- 
dwie w stosunkach zażyłości z Halilem baszą, że 
Doroszeńko tytułował się atamanem J ego Sułtańskićj 
Mości; wytrwali wprawdzie oni dłużćj, alejuż w 1676 
roku rezygnowali ze wszystkich łask i wynieśli się 
na tułaczkę po świecie; gmina ormiańska niewiele 
późnićj wyemigrowała... Zostali tylko zwycięzcy 
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KŁOSY. 


na budzące się dla nauki z młodzieży uniwersyte- 
ckićj nadzieje; jego tóż zaleceniu zawdzięczał Ko- 
walewski osobiste nim zajęcie się księcia Adama 
Czartoryskiego, ówczesnego Kuratora Uniwersytetu, 
który, zwiedzając Instytut Pedagogiczny, zajrzał 
także do skromnej izdebki studenta i troskliwie do- 
pytywał się o plany prae jego na przyszłość. 

Plany te uległy niespodzianćj przemianie, kiedy 
po zastepezém przez rok jeden pełnieniu w Gimna- 
zyum Wilenskiém obowiązków nauczyciela języka 
łacińskiego i polskiego (zastępował tu ks. Czerskie- 
go i Szydłowskiego), zmuszony był, skutkiem okoli- 
czności, opuścić dotychczasowe swe stanowisko, i wraz 
z Wernikowskim i Kułakowskim przenieść się do Ka- 
zania. Tu chciwemu wiedzy umysłowi młodzieńca 
roztworzył się świat całkiem nowy ; bliskie sąsiedztwo 
Wschodu i liczne jeszcze, równie żyjące, jak martwe, 
w tém mieście i okolicach jego pamiątki wschodnidj 
kultury, — bardziej zaś niezawodnie osobista i coraz 
więcćj zbliżona znajomość ze znanymi oryentali- 
stami, professorami wszechnicy Kazańskićj: Fran- 
ciszkiem Erdmannem, Mirza, Kazem-Begiem, rodo. 
witym Persem i Ibrahimem Chalfinem, rodowitym 
Tatarem, zwróciły jego zamiłowanie ku studyom 
nad językami arabskim, tatarskim i perskim. Tę- 
sknotę po rozłące z ulubionymi towarzyszami, któ- 
rych większość udała się do Petersburga, łagodziła 
ożywiona korrespondencya, w rozmaitych wyda- 
wnietwach ogłoszona po części drukiem ; najlepszym 
wszakże środkiem ku odzyskaniu równowagi umy- 
słu, tu, jak zwykle, okazała się praca. 

Postępy Kowalewskiego w nowćj nauce były 
w samćj rzeczy szybkie i zadziwiające, skutkiem 


- czego władza naukowa, zamierzająca właśnie pod- 


ówczas rozszerzyć granice wydziału języków wscho- 
dnich w uniwersytecie Kazańskim, wysłała go (w ro- 
ku 1828) do Irkucka, aby, wyuezywszy się tam ję- 
zyków mongolskiego, mandżurskiego i tybetańskie- 
go, po powrocie swoim mógł zająć w Kazaniu odpo- 
wiednią katedrę. Zmarły niedawno F. M. Sobie- 
szezanski spisał nader udatnie, z własnych opowia- 
dań naszego Jubilata, krótkie wspomnienie z téj 
epoki jego życia: o podróżach jego za Bajkalem, 
między Buryatamii Tunguzami, gdzie dotarł do źró- 
deł Amuru, do miasta Urgi w stepach mongolskich, 
rezydencyi wcielonego bożka tybetańskiego, Dżeb- 
tsum Damba Chest tu-ku, i siedziby wielu mandary- 
nów. Nowa praca, która go tutaj czekała, przedsta- 
wiała trudności ogromne, bo języki krajowców nie 
miały ani grammatyki, ani słownika, jakkolwiek na- 
der bogatą posiadają literature; każdy téz wyraz po- 
trzeba było wydobyć z ust nawpół dzikiego ludu, 
rozebrać go krytycznie, wytłómaczyć, i z całym 
apparatem filologicznym ułożyć w dykcyonarz; po- 
trzeba było ułożyć grammatykę i koniecznie wy- 


` uczyć się języka narodu we wszystkich jego narze- 


czach. W stepach Kowalewski musiał wdzierać się 
na urwiska skał, żeby wynaleźć koczowiska, — pod 
okopeiatemi jurtami szukać ludzi, — poznawać się 
z lamami, z którymi jeździł na nabożeństwo do świątyń 
i klasztorów, wydobywając wszędzie dla nauki cós 
pożytecznego, lub przepisując odwieczne rękopisma, 
dla dziejów niezmiernie ważne. W ten sposób prze- 
pędził Kowalewski wiele miesięcy, sypiając na ziemi 
zlodowaciałćj, śniegiem pokrytéj, między wielblą- 
dami i jeleniami. Owinięty w chałat mongolski, 
z ogoloną głową, za całe pożywienie miewał mi- 
seczkę herbaty tak zwanéj cegielkowéj, czyli prasso- 
wanćj, i kawałek upieczonćj nad ogniskiem bara- 
niny, przyezém obywać się musiał bez chleba i soli, 

Po przeszło całorocznćj takićj wędrówce powróci- 
wszy do Irkucka, otrzymał tu znowu polecenie uczest- 
niczenia w nowćj podróży z wyjeżdżającą do Pekinu 
missyą rossyjską. Pobyt ten jego w stolicy Chin trwał 
13-ście miesięcy, a poznał się tam z książętami i weie- 
lonemi bóztwami, przybyłemi z Indyj i z Tybetu, 
z których jeden szczególnie polubił Kowalewskiego 
i uczył się u niego Historyi i Greografii. W Pekinie 
zabrał ścisłą znajomość z biskupem Piresem, rodem 
z Portugalii, który przez lat czterdzieści bawiąc 
w Chinach, pracował w missyi katolickićj, otoczony 
mnóstwem księży z nawróconych na wiarę chrze- 
ściańską krajowców. Uezony ten kapłan powierzył 
Kowalewskiemu bardzo ważne dla historyi katolicyz - 
mu w Chinach roczniki i kroniki, —zaś po powrocie 
z Pekinu, rok jeszcze młody uczony przebywał między 
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przez się wykaże blizkie tę węzły, wiążące nas z wy- 
datnym przedstawicielem swojéj epoki, z historyą 
którćj, a zwłaszcza najświetniejszych jéj bohaterów, 
imię jego ściśle jest zespolone. 

Józef Kowalewski urodził się w Grodzienskiem 
roku 1800, gdzie pierwsze pod okiem rodzicielskićm 
pobierał nauki, a że do nich od samego zaraz po- 
czątku okazywał zapał niezmierny, zawczasu już, bo 
licząc zaledwie dziesięć lat wieku, oddany został 
do gimnazyum w Swisloezy. Zakład ten nauko- 
wy, zaszczycony predykatem „szkoły akademi- 
ckiéj“, a z pomiędzy innych wychowańców którego 


wymienić tu jeszcze godzi się Kraszewskiego, stał 


wówczas u zenitu swćj sławy, zwiększająećj sie usta- 
wieznie od chwili założenia go w roku 1806 przez 
Tyszkiewicza. Nauczyciele tego gimnazyum, w myśl 
rozporządzenia fundatora, mianowani byli bezpośre- 
dnio przez uniwersytet w Wilnie, a w chwili, gdy 
młody Kowalewski począł do niego uczęszczać, dy- 
rektorem był uczony fizyk, doktor Kruziński z Kra- 
kowa, były nauczyciel warszawskiego liceum, ezlo- 
nek Towarzystwa Przyjaciół Nauk; 一 Literature 
polską wykładał Szydłowski, późniejszy redaktor 
و‎ Wizerunków- i roztrzasaú naukowych“, — języki 
klassyezne 一 filolog Jakubowicz, znamienity autor 
grammatyki łacińskićj i polskićj; Historyą 一 Chro- 
miński, którego „Rozprawa o literaturze polskićj, 
mianowicie epoki Zygmuntowskićj*, podała myśl 
Bentkowskiemu do ułożenia ,Historyi literatury*. 
Takie siły pedagogiczne wywarły wpływ niesły- 
chanie potężny na cały kierunek umysłu, szczegól- 
nie téz na metodę pracy młodego ucznia, który, 
przywykłszy już w szkołach do ściśle krytycznych 
poglądów, wyrobił w sobie przez to owego ducha 
analizy, którćj w następstwie głównie zawdzięczał 
swe powodzenie na dziewiezém jeszcze polu filologii 
mongolskićj. Czasy szkolne przeszły Kowalewskie- 
mu w pracy cichćj i skrzetnéj, a z ruchów zewnetrz- 
nych, wrzących podówczas po caléj Europie, upa- 
miętnił mu się jeden zwłaszcza ciekawy szczegół, 
kiedy, będąc juz w klassie czwartćj, w roku 1812, 
podczas przechodu przez Swislocz plądrujących 
wszędzie Austryaków, niemiłosiernie przez nich był 
ograbiony z całćj swojćj garderoby studenckiéj. 

W 1817 roku przeniósł się Kowalewski do Wil- 
na, gdzie zapisawszy się na wydział literacki, korzy- 
stał z wykładów słynnych w świecie naukowym 
professorów, jak: Lelewel, Grroddeck, Daniłowiez, 
Leon Borowski i inni. Niewiele téz czasu przeszło, 
zanim się młody filolog z pomiędzy grona rówieśni- 
ków swoich wyróżnił, zwrócił na siebie uwagę 
zwierzchników i zjednał u rówieśników miłość i po- 
ważanie. Starszy odeń o dwa lata Adam Mickie- 
wiez, od lat dwóch już był uczniem uniwersytetu, 
gdy zjechał tam Kowalewski, — ale zawarta przy- 
padkiem w mieszkaniu Pietraszkiewicza, sekretarza 
ks. Golińskiego, między młodzieńcami uczęszczają- 
cymi na różne kursa znajomość, wnet w serdeczną 
zamieniła się przyjaźń. Rektórem był wówczas Szy- 
mon Malewski, uczony prawnik, który z gorliwo- 
ścią niezmordowaną dbając o dobrobyt wszystkich 


„instytucyj uniwersyteckich, troszczył się także usil- 


nie o wzrost założonego niedawno Instytutu Peda- 
gogicznego, i w 1819 r. zawezwał Kowalewskiego 
na wychowańca tego specyalnego zakładu, eo, przy 
niezbyt zasobnych młodzieńca funduszach, z których 
dotąd zmuszony był się sam utrzymywać, niemałóm 
było dlań dobrodziejstwem. Otóż w wyborze tym kie- 
rował się zacny rektor i pochlebną dla Kowalewskie- 
go opinią. przychylnych mu mistrzów, i powszech- 
nym głosem współuczniów, którzy życzliwie i bez 
wszelkićj zazdrości uznawali w nim zapał nauki, 
sympatyczny nad wyraz charakter i moralne po- 
stępowanie, — jakoż zaszczytne to wyróżnienie po- 
działało w samćj rzeczy niezmiernie korzystnie na 
dalszy rozwój prac młodego Józefa, ; 

Już w 1822 roku, a zatém będąc jeszeze studen- 
tem, Kowalewski wydrukował w Dzienniku Wileń- 
skim „Wiadomość o życiu Longina*, po któréj 
wkrótce (w roku następnym) ukazał się, w oddziel- 
ném wydaniu jego przekład z greckiego rozprawy 
tegoż pisarza „O górności*. Wydawcą pracy téj 
był sam Groddeck, który ułatwił mu również w tym- 
że roku wydawnietwo „Objaśnień* do pierwszych 
sześciu ksiąg Przemian Owidyuszowych, i który, jak- 
kolwiek cudzoziemiec, z rozrzewnieniem spoglądał 


Prawda téz, że jedna filiżanka kosztuje 60 rs., ale 
co za arcydzieła! Porcelana, naśladująca kość sło- 
niową, jest niezaprzeczenie ostatnim szezeblem po- 
stepu na téj drodze artystycznego przemysłu. 了 or- 
celana innego zupełnie rodzaju, używająca dziś 
w Anglii niezmiernego rozgłosu, Doulton, nie może 
także być pominiętą. j 

W dziedzinie złotnictwa i jubilerstwa pełno 
przepysznych okazów. Ciężka, okazała, zaledwie 
ociosana angielska biżuterya, potrafiła przyswoić 
sobie miękkie kształty epoki Odrodzenia. Co do 
przyborów, naczyń, nastąpiła także reforma w po- 
lerowaniu metalu. Angielscy złotniey doszli prawie 
do doskonałości franeuzkiego Odićra, Christophle'a 
lub Froment-Meurice, szczególnie co do tonów mar- 
twych i eo do śnieżnych w złocie, a przedewszyst- 
kiém w srebrze. 

Nie mamy czasu rozszerzać się nad wyroba- 
mi stalowemi uznanćj doskonałości, ani nad baweł- 
nianemi, które stanowią monopol angielskiego wy- 
wozu na targowiska wszechświata. Nie ,mogg one 
zablyszezéó na wystawie, ale znawcy potrafią je od- 
szukać i właściwie ocenić. 

Są nakoniee na wystawie angielskićj dwa rodza- 
je, któremi zajmiemy się innym razem: galerya ma- 
chin i wychowanie publiczne. Kwestye te, zdaje 
nam się, najlepićj traktować przez metodę poró- 
wnawczą z innemi narodami. Niezmierna rola, 
jaką odgrywa tam Anglia, uwidoczni się bez naj- 
mniejszego wątpienia. 

Z obecnego naszego szybkiego przeglądu jeden 
wszelako już rezultat wypływa: obok Francyi, bez 
zaprzeczenia górującćj nad innemi krajami prawie 
na wszystkich polach przemysłowćj działalności, je- 
den tylko współzawodnik zostaje poważny i niebez- 
pieczny : jest nim Anglia. Dotąd górowała ona ta- 
niością poślednich towarów, obecnie kusić się może 
o pierwszeństwo tam, gdzie niezbędny jest smak wy- 
tworny i duch artystyczny. Nekanda. 


Szach perski, Nasr-ed-Din. 


Dajemy tu drzeworyt, wyobrażający Szacha per- 
skiego, który przed miesiącem gościł w Warszawie. 
Drzeworyt wykonany jest według fotografii zdjętćj 
przez p. M. Fajansa. Krótki życiorys Nasr-ed-Dina, 
pomieściliśmy w Kłosach, podezas pierwszćj jeszcze 
podróży „króla króli* do Europy, w r. 1878, w T. 
XVII, str. 160. 


JÓZEF KOWALEWSKI. 


W pierwszych dniach bieżącego miesiąca dono- 
siły pisma tutejsze o uroczystym obchodzie pięćdzie- 
sięcioletnićj rocznicy służbowćj Józefa Kowale- 
wskiego, obecnie professora zwyczajnego Historyi 
powszechnej i dziekana wydziału historyezno-filolo- 
gicznego w uniwersytecie Warszawskim. Obcho- 
dem tym przedewszystkićm koledzy, których dostoj- 
ny Jubilat jest od lat. wielu Nestorem, uczcić pra- 
gnęli jego zasługi, położone na polu nauki, oraz 
pożyteczną działalność nauczycielską ; stuszném م06‎ 
zapewne się wyda, gdy do tego wienea, złożonego 
na skroniach sumiennego wychowawey i bystrego 
badacza, ze swćj strony powszechność doda jeszcze 
listek laurowy, odnoszący się głównie do jego sto- 
sunków z naszą literaturą, z która łączą go związki 
od tamych nierównie wcześniejszć, skoro pierwsza 
jego praca, drukowana w języku polskim, nosi licz- 
bę roku tysiąc ośmset dwudziestego drugiego ! 

Pięćdziesięciolecie literackie Kowalewskiego o lat 
sześć więc wyprzedziło dopełnienie tegoż okresu, 
spędzonego w różnych urzędach, a sędziwy Jubilat 
jest jednym z owych kilkudziesięciu pracowników 
na niwie literatury ojezystéj, którym się, według 
danych, zebranych troskliwie przez ks. Rektora Ja- 
kubowskiego, zaszczyty jubileuszowe już oddawna 
należą. Zaniedbanie to niechaj będzie nam wolno 
wynagrodzić dzisiaj choć w części, przedstawiając 
w tym celu czytelnikom naszego pisma wizerunek 
niestrudzonego pracownika i krótki jego szkie bio- 
graficzny, którego zwłaszczą część pierwsza samą 
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sci ujawnia. Jéj meble, krysztaly, fajanse, porce- 
lany, wyroby zlotnieze, skórzane, ete., są obecnie 
pierwszorzędnemi utworami europejskiego przemy- 
słu. Przekształcenie to, a raczéj odrodzenie, datuje 
od 1852 roku. Wystawa owa pokazała Anglikom 
ich słabe strony, i z tą niezrównaną, z tą zastana- 
wiającą energią, ich plemionowi właściwą, postano- 
wili oni braki swoje zapełnić, wady zagładzić. Ażeby 
podnieść poziom ogólny narodowego smaku, ażeby 
natchuąć angielskiego rękodzielnika i robotnika du- 
chem doskonałych wzorów, aby mu pokazać wielkie 
artystyczne tradycye klassyeznéj przeszłości i ościen- 
nych narodów, utworzono w Londynie South- Ken- 
sington Museum. Muzeum to zawiera najlepsze oka- 
zy wszecheuropejskiego przemysłu i sztuki, wszyst- 
kie najnowsze odkrycia i metody fabrykacyi. Ty- 
siące młodzieży kształcą się tam i praeują pod 
okiem doskonałych mistrzów. Za tym przykładem 
otworzono, jedne po drugich, przeszło sto szkół i in- 
stytucyj dla artystycznego wykształcenia robotni- 
ków : jest obeenie w tych szkołach 300,000 ۰ 
Rezultat téj jednolitćj dyrekcyi i tego samodziel- 
nego kształcenia się w różnorodnych ogniskach jest 
zdumiewający. Prace swych uczniów, którymi się 
te różne szkoły popisują, jako to: kopie, emalie, ka- 
mee, chromolitografie, hafty, rzeźby, — są poprostu 
przedziwne. Gust, na wytwornych kształeony wzo- 
rach, udelikatnia się i poetyzuje. Obok wrodzonéj 
Anglikom energii i jędrności gruntownych zarysów 
staje dzisiaj cały szereg zalet i przymiotów, do któ- 
rych nie zdawali się przeznaczonymi. Raz jeszcze 


Labor improbus omnia vincit. 


Przykładów na to, co powiadamy, eo krok mnóstwo 
na wystawie. 

I tak, jeżeli zatrzymamy się przed ich meblami, 
ustawionymi przez każdego wystawee tak, że dają 
całkowite złudzenie angielskiego home, całkowite od- 
zwierciedlenie salonu, jadalni lub biblioteki, nie mo- 
żna im się dosyć nadziwić i dość ich się nachwalić. 
Dawny charakter angielskich mebli był ciężki, ale wy- 
godny, gburowaty, ale spokojny. Obecnie wygoda, 
komfort starodawny połączony został z wykwintem, 
o jakim nie marzono dawnićj. Kosztowne drzewo 
drogiemi metalami nasadzane, kość słoniowa cu- 
dnie rysowana, emalie, inkrustacye: weszły w skład 
wielkich mebli. Nie sam stolarz już dzisiaj pracuje nad 
biblioteką lub bufetem, ale w pomoc przychodzi mu 
rzeźbiarz, malarz, złotnik, jubiler, garnearz, ema- 
lier, i t. d. Prawda, że taniości w takim składzie 
rzeczy żądać się już nie ma prawa, ale w kraju, 
gdzie ogólny poziom bogactwa jest nieskończenie 
podniosły, nie w tóm dziwnego, że meble takie, co 
sta tysięcy kosztują, znajdują pewnych nabywców. 
Kunszt tapicerski, niedawno jeszcze tak zaniedbany 
w Anglii, podniósł się także niezmiernie. Razaca 
krzykliwość kolorów znikła całkowicie, i obecnie ko- 
lory przygasle, pól-tony, w materyach i ozdobach 
dodatkowych, są pełne spokojnéj harmonii. 

Ten sam smak i wykwintne wykończenie znaj- 
dujemy w angielskich kryształach. Jak wiadomo, gó- 
rowali Anglicy z dawien dawna grubo rznietym źródla- 
nym kryształem. Obecnie wyrobili sobie nową spe- 
cyalność : wypuklorzezbe na krysztale. Spotykamy tu 
niektóre kamee takie, o dwóch tonach, np. o dnie 
jasno-błękitnóm, które są niezmiernie kunsztowne 
co do wykończenia. Jako nowość, zauważyliśmy 
w cienkióm szkle weneckióm mieszaninę roztopio - 
nego złota. Złoto, wlane w kryształ płynny, za- 
chowuje naturalnie swą odrębność, ale rysuje się 
w kapryśnych meandrach na szklanéj przestrzeni. 

W oddziale ceramiki . ciekawych okazów jest 
mnóztwo. W ogóle coraz żywsze zamiłowanie pu- 
blieznosei w artystyeznéj porcelanie podniosło gust 
powszechny i fabrykacyą wszędzie, — fakt to nieza- 
przeszony. W Anglii zaszła pod tym względem 
istotna rewolucya. Dotąd byli Anglicy mistrzami 
w dziedzinie fajansów. Fabryki Mintona, Wedgwooda 
są znane największym nawet profanom. Znane te 
firmy i innych wiele utrzymały sie wprawdzie na 
swéj dawnéj wysokości, ale obok nich wzrosła, roz- 
winęła się i zakwitła fabrykacya najcieńszćj porce- 
lany. Królewska fabryka Worcester stanęła pierw- 
sza u mety. Nie można sobie wyobrazić większćj 
rozmaitości form i typów, bardziej udoskonalonego 
materyału, pracowitszego malarstwa i pozlotnictwa. 


KŁOSY. 


jeden o zmyśle praktycznym Anglików dobrze świad- 
czy. Oto naprzód trzy typy z przeszłości: pawilon 
Księcia Wallii, prezesa Wystawy, w stylu powa- 
żnym choć przeciążonym ozdobami, z epoki Kr. Elż- 
biety; obok budowla z epoki Kr. Anny, ciężka 
i ponura; dalćj niesmaczna pstrokacizna, którą An- 
glicy szumnie nazywają Gothic revival. Jako przedsta- 
wieieli obecnój architektury znajdujemy dwa cottages, 
wiejskie domki albo raczćj wille, gustowne, lekkie, 
przyjemne dla oka i pozwalające przeczuć w swém 
wnętrzu ten nieznany gdzieindzićj dobrobyt, te nie- 
zliczone przybory i przyrządy domowego komfortu, 
i tę szeroką, rzetelną gościnność, którą, oprócz nasze- 
go kraju, w Anglii jedynie znalóźć jeszcze mozna. Mo 
glibyśmy z okazyi tych pięciu wzorów angielskiego 
budownictwa, z których każdy jest doskonale wy- 
konezoném misterném cackiem, jak w pudełku przy - 
wiezioném z Anglii, rzucić pocisk na ich architektu- 
rę i, w ślad za wielu pisarzami na polu estetyki, roz- 
płynąć się w ubolewaniu nad brakiem samodzielno- 
ści, nad niepojętym zastojem w epoce Tudorów, i t. 
d. Lecz zamiast dziwić się temu, wolimy otwarcie 
powiedziéé, ze tak samo Anglia, jak i inne społe- 
czeństwa obecne, nie mogła wznieść się do utworze- 
nia samodzielnego, oryginalnego budownictwa. 
Wiek XIX. ma dość oryginalności na innych po- 
lach, może więc nie rościć nieuzasadnionych preten- 
syj do oryginalności w architekturze. Ogranicza się 
na eklektyzmie, na zapozyezaniu architektonieznych 
motywów z bogatćj skarbnicy przeszłości. Archi- 
tektura, idąc ręka w rękę z eywilizacya ludzkości, 
odzwierciedlając ją, tworzy typ nowy wtedy tylko, 
gdy cywilizacya się przeobraża, nowe wygłasza za- 
sady, na nowe wkracza tory. To téz zdaje nam się, 
że jesteśmy na drodze ukształtowania nowego archite- 
ktonicznego typu. Azaliż nie można świtu tego 
dostrzedz w tych olbrzymich klatkach żelaznych, 
które, praojcom naszym nieznane, spotykają się dzisiaj 
wszędzie w różnolitóm swóm zastosowaniu do dwor- 


ców dróg żelaznych, do hal targowych, do wystaw - 


publicznych? Ten typ nowy, jeszcze nieociosany 
i nieprzetrawiony estetycznie, znajdzie wkrótce for- 
my właściwe i gustowne. Kwestya to czasu i organi- 
cznego rozwoju, — nie więcćj. 

Lecz wróćmy do Anglii, od któréj odbiegliśmy 
pomimo woli. 

Po-za pięciu wyżćj wzmiankowanemi fasadami 
rozciąga się Wystawa Angielska, (jakeśmy już w je- 
dnym z pierwszych naszych listów wzmiankować 
mieli sposobność), nie w sposób jednolity i regularny, 
jak wystawa francuzka, ale w odzielnych kanto- 
rach i szafach kazdego z wystaweów, którzy w ten 
sposób już swój anglo-saksoński indywidualizm ma- 
nifestują. Mimo tego rozdrobnienia, które uspra- 
wiedliwia pominięcie niejednego z pierwszorzędnych 
wystawców, można jednak całość angielskićj pro- 
dukeyi objąć syntetycznym poglądem, i na takie 62 
tylko ogólne szkicowanie, łamy „Kłosów* mogą być 
otwarte. 

Jest kilka ogólników, kilka zdań utartych o ce- 
chach angielskiego wytwornietwa, z któremi każdy 
spotkać się miał sposobność. I tak powiadają jedni 
i drudzy, że Anglicy nic mają gustu, że wytwory 
ich są ciężkie, pozbawione artystycznego smaku, i że 
nie im rywalizować z odpowiedniemi wytworami sta- 
łego lądu, a Francyi przedewszystkićm. Zdaniem 
tych panów, Anglicy przeznaczeni są nazawsze do fa- 
brykowania bawełnianych szkarpetek, doskonalyeh 
brzytew i tanich sztuczek na suknie. Jedyną wyz- 
szość, jaką przyznawano ogólnie angielskiemu towa- 
rowi, była nadzwyczajna taniość, za pomocą którćj 
zapanował on na targu wszechświata Jesteśmy 
przekonani, że ci, którzy, jak za panią matką pa- 
cierz, powierzchowne te oklepanki rozgłaszali, będą 
zmuszeni odtąd zamilknąć, lub zdanie swoje zmienić. 

Wszyscy ci, którzy przypomnićć sobie mogą 
londyńską pierwszą wystawę i rolę, jaką tam za- 
jal przemysł angielski, w téj sferze, przedewszyst 
kiém, gdzie ze sztukami pięknemi graniczył, zdu- 
mieją sig na widok obeenćj wystawy i nie zdo- 
łają pojąć, jakim sposobem przewrot tak cal- 
kowity, tak stanowczy, mógł się uskuteeznié w krót- 
kim przeciągu lat dwudziestu. Dzisiejsza Anglia 
zdumiewa gustem, wykwintnością, drobiazgowóm 
wykończeniem szczegółów, artystycznym nastrojem, 
jaki się w najrozmaitszych dziedzinach jéj twórczo - 
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Na widok ezlowieka tego, odzianego z pierwo- 
+ tną i niesłychaną już gdzieindziéj prostotą, po całój 
twarzy Kamiońskiego dziedzica drgnęły i rozbiegły 

¦ się, szybko jednak powstrzymane, uśmiechy. 

— Mój panie! — zwrócił się do Reb Mosza, — 
czy człowiek ten głuchy jest i niemy? Dwa razy 
pytałem go już o Szybowskiego rabbina, a odpo- 
wiedzi żadnój nie otrzymałem. 

Mówiąc to, wskazywał Todrosa, który teraz 

* zwolna zwrócił się ku mełamedowi i, wyciągając 
ku niemu szyję, zapytał : 

۱ — Wos sagt er? Wos wyl er? (co on 7 
czego on chce ?) 

Reb Mosze, zamiast odpowiedzi, szerzćj jeszcze 
otworzył usta, a w téjze chwili za otwartém okien- 
kiem ozwały się szmery i szepty. Kamioński spoj- 
rzał ku okienku i zobaczył, że było ono całe napeł- 
nione twarzami, spoglądającemi w głąb” izby z ze- 


'wnątrz. Twarze te były ciekawe i nieco przele- 
knione. Kamioński zwrócił się ku nim z zapyta- 
, niem: 


— Czy tu mieszka rabbin Szybowski? 
— Tu! — odpowiedziało głosów kilkanaście. 

— A gdzież on? 

۱ Kilkanaście palców wskazało człowieka, sie- 
| dzącego na ławie. 

— Jakto! — zawołał szlachcic, — człowiek ten 

jest tym waszym sławnym i mądrym rabbinem ? 

Twarze, zapełniające okno, rozpromieniły się 

szczególną błogością jakąś i oczyma dawały znaki 
twierdzenia. 
Widać było, że Kamiońskiego ogarniała wielka 
chęć śmiechu, którą jednak powstrzymywał jeszcze. 
— A to kto? — zapytał, wskazując Reb Mosza. 
— Nu, — odpowiedziało mu z okna parę gło- 
sów, — to jest mełamed, bardzo mądry i pobożny 
człowiek ! 
Kamioński zwrócił się znowu do Todrosa. 

— Szanowny panie rabbinie, — rzekł, — chciał- 

bym chwil kilka pomówić z panem bez świadków. 

Todros milczał grobowo. Oddech jego tylko 

| stawał się coraz śpieszniejszym, a oczy coraz pło- 
, mienniejszemi. 
È 一 Panie melamedzie! — rzekł szlachcie do bo- 
SY sonogiego człowieka w grubéj koszuli, — czy to 
' może u was dzień taki, ze rabbinowi waszemu mó- 
wić nie wolno? 
— Ha? — przeciagle zapytał Reb Mosze. 
Kamionski, wpół śmiejąc się, wpół z gniewem, 
zawołał ku stojącym za oknem ludziom : 
— Dla czego oni nie odpowiadają ? 
Długie nastąpiło milczenie. Twarze, napełnia- 
| jące okno, spoglądały ku sobie z widoczném za- 
¿ kłopotaniem. 
— Nu! -- ozwał się któś śmielszy, 一 oni nie 
١ rozumieją tego języka, którym pan gada! 
| — A jakiz język do licha rozumiéé oni mogą! 一 
| — Nu, — odpowiedzial ten sam co wprzódy 
glos, 一 oni umieja tylko po zydowsku! 

Kamioński szeroko roztworzył oczy. Nie chciał 
wierzyć uszom własnym. Śmiech go ogarnial, ale 
zarazem tóż i nieokreślony gniew jakiś. 

) — Jakto! — zawołał, — oni nie rozumieją ję- 
4 zyka kraju, w którym żyją? 
Milczenie. 
—- Nu, — rzekł nakoniec któś z okna, — nie 
. rozumieją. 
W głosie, który krótki wyraz ten wymówił, 


e" 


dźwięczała też głucha jakaś niechęć. (2. c. n.) 
مه‎ LISTY Z WYSTAWY 41 
4 
VIII. 
Paryż, 16 Czerwca, 1876. 
(Anglia). 


W téj części Wystawy, która obcym narodom 
| jest poświęcona, Anglia sama zajmuje prawie ezwar- 
tą część. Zamiast osłonić ogrom ten. jedną monu- 


mentalną fasadą, jak to np. uczyniła Belgia, Kommis- 
sya Wielkiéj Brytanii wolała umieścić w Gale- 
نود‎ Narodów pięć typów swéj architektury, pięć ty- 
pów odrębnych i charakterystycznych: już rys ten 
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Buryatami, Tunguzami i Mongolami, zaznajamiając Warszawy, gdzie w utworzonćj właśnie w tym cza- 
się coraz gruntownićj z ich narodowością i literatu- sie Szkole Głównej zajął katedrę Historyi Powsze- 
ra. W ciągu caléj podróży zgromadził znaczną chnój, i wybrany został na godność dziekana wy- 
ilość ksiąg i rękopisów, tak dla zakładów nauko- działu historyczno-filologicznego. Oba te urzędy 
wych, jakotéz dla własnćj biblioteki, zebrał oraz stale odtąd piastując, zachował je również w po- 
mnóstwo rzeczy ciekawych, z których powstał ga- wstałym ze Szkoły Glównéj uniwersytecie War- 
binet etnograficzny w uniwersytecie Kazańskim. szawskim, a umiejętna i zacna jego działalność i tu 
Po pięcioletnich trudach podróży, na którą kosz- w ciągu lat już szesnastu, ujawnia się zawsze i wszę- 
ta lozyl głównie uniwersytet Kazański, powrócił dzie, zyskując mu wdzięczne serca młodzieży, sza 
Kowalewski nareszcie do tego miasta (w roku 1838), eunek i przyjaźń młodszych jego współtowarzyszów. 
wkrótce jednak wyjechał do Petersburga, dla zdania W d. 7 Majar. b., grono uniwersyteckie obchodziło 
sprawy ze swoich spostrzeżeń i badań. Wielotomo- uroczyście nadzwyezajném w Auli posiedzeniem, 
wy dziennik, grammatyka i słownik języka mongol- z przemówieniami rektora Błagowieszczeńskiego 
skiego, liczne tłómaczenia i wyciągi z najciekaw- i professorów Struve'go i Pawińskiego, oraz wspól- 
szych dzieł wschodnich, zjednały mu najehlubniej. nym następnie obiadem, jego pięćdziesięciolecie 
sze uznanie Akademii Nauk i przychylne przyjęcie służbowe; o literackiém powiedzieliśmy wyżćj, że 
u caléj publiczności i prassy. Obszerne sprawozda- ubiegło ono właściwie przed sześciu laty i że już 
nia ogłaszał również w języku polskim, pomieszczo- od roku 1872 Józef Kowalewski jest Jubilatem na- 
ne głównie w Tygodniku Petersburgskim, do którego szej nauki i literatury. 7007 
poprzednio już z drogi liczne wysćłał korrespon- 
dencye ; wymieniamy tu z nich ważniejsze : , Wyjat- 
ki z listów pisanych podczas podróży na Wschodzie“ 
(1830); „Pobyt u Buryatów* (1832); „Wyjątek 
z listu ze stepów Buryackich* (1882). Po powrocie 
drukował tamże: „Processye i igrzyska w stepach 
Buryackich* (1834); „Rzeczy wschodnie dla miło- 
śników Geografii Azyi* (1834); „Przejazd z Mon- 
golii do Chin“ (1895) i wiele innych. Na tém, z wy- 
jatkiem jeszcze „Rzutu oka na Historyą miasta Ka- 
zania* (1886), kończy się szereg ogłoszonych dru- 
kiem prac polskich Kowalewskiego; kilka bowiem 
jego rękopisów, między któremi całkowite tłóma- 
czenie Herodota, Żywoty ludzi znakomitych Plutar- 
cha i Historya Dyonizyusza z Halikarnasu, które do 
powrotu jego złożone były w Petersburgu, uległy 
w 1881 roku zniszczeniu przez pożar. Kowalewski, 
bawiący w tym czasie w Pekinie, najbardzićj bolał 
Zwlaszeza, i dotąd jeszcze boleje, nad utratą prze- 
kładu Herodota, wykonanego jeszeze w Wilnie nie- 
zmiernie troskliwie, językiem epoki Zygmuntowskiéj. 
Do najwazniejszyeh prae Kowalewskiego, któ. 
remi nauke.filologii mongolskićj istotnie znakomicie 
posunął naprzód, należą przed innemi jego „Gram- 
matyka jężyka książkowego Mongolskiego (1835), 
„Chrestomatya Mongolska“ (1836) i „Słownik ۰ 
golsko-rossyjsko-franeuzki (1847, w trzech wielkich 
tomach in quarto). Wszystkie te dzieła zyskały uie- 
podzielne pochwały najpierwszych powag nauko- 
wych w dziedzinie lingwistyki oryentalnćj; ziomek 
nasz stał się tóż wkrótce sam takąż powagą i ze- 
wsząd był obsypywany dowodami wysokiego uzna- 
nia. Monarchowie zaszczycali go własnoręcznemi 
listami, medalami zasługi i orderami; Akademie 
i Towarzystwa uezone przyjmowały go w poczet 
swych członków; krytyka naukowa podnosiła wy- 
soko zalety prae jego, stawiając je na równi z naj- 
znakomitszemi epoki współczesnćj. Charakter czy. 
sto literacki obecnego szkieu, zwalnia nas z obo- 
wiązku wyliczania po szczególe wszystkich tych 
oznak skwapliwego uznania dla zasług gorliwego 
badacza ; powiemy już tylko, że jednocześnie mając 
sobie udzieloną katedrę języków wschodnich w uni- 
wersytecie Kazańskim, przechodził tu przez wszyst- 
kie obowiązki uniwersyteckie aż do stopnia rektora, 
i że kilkakrotnie wykładał tam również, oprócz swo- 
ich przedmiotów właściwych, Literaturę rzymską 
i Historyą Powszechną. 

.Z prae historycznych i etnograficznych Kowa- 
lewskiego, których część wyszła także w przekła- 
dach franeuzkim i niemieckim (liczne jego artyku- 
ły drukowały się w wychodzącym w Paryżu Journal 


Kidań* (1839) i „Przewrót polityczny w Chinach* 
(1846) — inne bowiem téj treści dzieła, jako to: 
„Chronologia buddyjska“, „Historya literatury 
mongolskiéj*; „Historya Buddaizmu*; kilkotomowa 
„Historya Wschodu“; trzytomowa „Historya Mon- 
gołów* i tym podobne, strasznym wypadkiem zni- 
szezone zostały w roku 1863 w Warszawie. Nie wy- 
pada tu również zamilezéé, że Kowalewski jest tak- 
że autorem mongolskim; w tym bowiem języku 
wydał „Historyą Pisma Swietego“ i - broszurkę 
„O pożytkach szczepienia ospy“, oba dzieła druko- 
wane w Kazaniu. 

W 1860 roku wysłużywszy pensyą emerytalną, 
we dwa lata pózniéj Kowalewski przeniósł sie do 


- Asiatique), przytaezamy tu tylko jego:», Dynastya 
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Posiedzenie zagaił Rektor Błago-| dostojnego patryarchy, kazałaby się 
wieszczeński, który w pięknej i gorą- | zawczasu rumienić temu, ktoby sprze- 
céj mowie uwydatniał zastugi¡priigo- cznóm zdaniem mógł Zakłócić panują-| 
walewskiego. ۱ cą harmonię. 

Z mowy téj dowiedzieliśmy się, Ze Prof. Struve zakończył serdecznemi 
zasługi te skłoniły p. Rektora do | wyrazami pozdrowienie w imieniu wy- 
podjęcia myśli, urządzenia wczorajszćj | działu filologicznego. 
uroczystości, myśli, która dzięki pośre- Rektor Uniwersytetu jeszcze raz 
dnictwu Kuratora Okręgu Naukowe- | wszedł na katedrę, nie w swojóm je- 
go, znalazła aprobatę ministra. dnak imieniu miał teraz przemawiać: 

Nadto, na skutek starań pp. Kura-|oświadczył jon zebranym, że w tej 
tora i Rektora, minister zapewnił. ju-| chwili otrzymał od p. Ministra oświa- 
|bilata, że przy opuszczeniu służby o-|ty telegram, z poleceniem powinszo- 
trzyma jako emeryturę, całkowitą po- wania Kowalewskiemu dzisiejszej u- 
bieraną obecnie pensyę. roczystości. Nakoniec p. Blagowiesz- 
Mowe swoję zakończył prof. Bła- czeński doręczył jubilatowi dyplom na 
2 | gowieszczefiski temi słowy : honorowego członka Uniwersytetu Ka- 

„W imieniu uniwersytetu, który |zańskiego, w którym tenże przez dłu- 
szczyci się, że cię posiada w swém gro-|gi czas był ‘profesorem, dziekanem, a 
nie, wwinszuje ci jubilacie . dzisiejszéj nakoniec p. o. Rektora. 
uroczystosci, owego 0 wesela| Dyplom ten przysłano przy reskry- 
i| twego z nauką, któréj będąc nieod-| pcie, wyjaśniającym pobudki i moty- 
stępnie wiernym, obdarzyłeś nas pra- | wa, które skłoniły Uniwersytet Kazań- 
cami, stanowigcemi chlubę naszćj wie-| ski do fjedpomyślnego przyznania ju- 
dzy.” bilatowi téj zaszczytnéj nagrody. 

Prof. A. Pawiński odczytał pięknie| Posiedzenie skończyło . się: ciśnięto 
opracowany przez siebie itreściwy rys|się do jubilata, żegnając go serdecz- 
biograficzny prof. Kowalewskiego. nem „do widzenia”; o godzinie bowiem 

Życiorys ten rozdano obecnym w dru-|5-éj, w jednéj z tutejszych resurs całe 
kowanćj broszurce. grono miało się zebrać, celem uczczenia 

Nakoniec zabrał głos prof. H. Stru-| Kowalewskiego obiadem. 
ve, który: słusznie twierdził, że jakkol- Obiad ten przy licznych toastach, 
wiek wszyscy obecni na posiedzeniu przeciągnął się do późnego wieczora. 
są zarówno przejęci głęboką czcią i ره مک‎ 
poszanowaniem dla szanownego Dzie-| \ % Dziś o godz. g-éj rano na rogu 

kana, to jednakże pomiędzy zebrany- | placu $.go Aleksandra i ulicy Ksia- 
mi znajduje się pewna część takich, 2ecéj odegrała się jedna z tych scen, 
2:6j:z południa, . członkowie uniwersy- | którzy mają powody do żywszego od: | które świadczą o barbarzyńskich jesz- 
tetu: tutejszego zebrali sig na nadzwy- | czuwania uczuć, jakie przynosi chwila | cze pojęciach o władzy rodzicielskiej 
czajne uroczyste posiedzenie, zx i którzy żywićj powinni sig po- w niższych warstwach ludności. Zona 


> stawy Powszechnéj, po- 
ia WW: jedyncze Numera. HKuryera 
Codziennego, mozna nabywać w Päryzu, 
w Grands Magasins au Printemps, 
Boulevard Haussmann Nr. 70. 


pese ZAKŁAD FOTO- 


GRAFICZNY, ulica Rymarska ۰ 
7308—7—4: 


RANCISZEK GARWOLINSKI, b.‏ پ- 
Sędzia Appelacyjny, mianowany Notaryuszem‏ 4 
przy: kancelaryach hipotecznych Sędziów Po-‏ 
„.„koju, w. Warszawie, otworzył kancelaryę przy‏ 
ulicy Moidowćj pod Nr. 17, gdzie _ dawniej była‏ 
kancelarya zmarłego Notarynsza wierczakiewicza.‏ 
.)1 —8246—1( 


f Kuryer Codzienny. 


3 W drugie i trzecie święto Zesła- 
nia; Ducha. Świętego, w kościele Sw. 
Krzyża odbywać się będzie odpust Sw. 
Felicyssymy. Do odpustu tego pierw- 
sze nieszpory odprawione zostaną, po- 
jutrze, t.j. w niedzielę w pierwsze święto. 
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JUBILEUSZ PROFESORA 


KOWALEWSKIEGO. 
11. 


W dniu wczorajszym. o godzinie 


uczczenia . pięćdziesięcioletnich zasług czuwać do oddania hołdu zasługom | stróża domu pp. S., N. 14; widocznie 
Dziekana Kowalewskiego. szanownego jubilata. Tą cząstką ze- kobieta gwaltownéj natury, katowala 
Zebranie to wyróżniało sig od zwy- | branych, jest wydział filologiczny. na ulicy grubym postronkiem córkę 
klych oficyalnych posiedzeń. Już o Wydział ten, pozostając w ciągłych swoję, dziewczynkę od 8 do 1o lat mieć 
w pół do zéi stawili się niemal wszys- | i bezpośrednich stosunkach ze swym | mogącą,—bez miłosierdzia. Dziecina 
cy. członkowie uniwersytetu w auli | przewodnikiem, miał sposobność oce-| 2 bólu i trwogi, uciekając, schronić się 
wielkiej. nienia charakteru Dziekana, a tém sa-| chciała pod konie stojącej w pobliżu 
Z niecierpliwością. oczekiwano przy- mém dodania do tych uczuć uwielbie-| dorożki. Matka wywlokla ją ztamtąd 
bycia jubilata. nia, jakie się należą człowiekowi tak) porwawszy za twarz i włosy, i nie ba- 
O godzinie kwadrans na trzecią przy- | kolosalnych zasług w nauce, —prawdzi- | cząc na możliwe. kalectwo, w sposób 
był on otoczony gronem przyjaciół. , wie przyjacielskiego przywiązania. najgwaltowniejszy uprowadziła do mie- 
We drzwiach powitali go: Kura-| Tu profesor rozebrawszy liczne stro- szkania w suterynie i tam zamknąw- 
tor Okręgu Naukowego, Rektor u-|ny pięknego osobistego charakteru | szy się, nie przestawała pastwić się 
niwersytetu i liczny zastęp profeso- ` Dziekana, wyświetlał stosunek jubila-| jeszcze nad stabém dzieckiem. 
rów i przyjaciół, pośród których znaj- |ta do wydziału. Krzyki i jęki dolatujące uszu kilku- 
dował się także i A, E. Odyniec. By-| Wydział filologiczny, mówił pan S.,| dziesięciu świadków, były dalszym do- 
ła to chwila rzewna, wzruszająca. pod kierownictwem swego idziekana wodem okrucieństwa matki. 
Uniwersytet przeniewierzył się swej | przybrał pozór czeladki rodzinnej, któ-| Kilku 2 obecnych tój scenie panów 
sztywnój powadze i idąc za popędem |ra żyje wśród niczem niezamąconego | udało się natychmiast do urzędu poli- 
serca, tulił w swych objęciach wzru- spokoju; najzawilsze sprawy rozstrzy- cyjnego dla spisania protokółu i od- 
szonego Dziekana. gają się na sesyach wydziałowych bar-| dania sprawy na drogę sądową, ME 
Reszta ciała naukowego uczcila przy-!dzo łatwo i zgodnie, bo uległość i cier-| chodząc z zasady, że skoro zwierzęta 


wystareza do okazania, ze prelimina- 
rya pokojowe zawarte zostaly w sto- 
sunkach anormalnych." : 

Bukareszt, 5 czerwca, — Dopiero co 
odebrane z Konstantynopola wiadomo- 
Sci, objaśniają przyczynę ostatnićj zmia- 
ny ministeryalnéj. Według tych do- 
niesień, miał być odkryty spisek w ce- 
lu detronizacyi dynastyi Osmana. Ztym 
spiskiem zostawał podobno Mehemed 
Ruszdi pasza w pewnym związku. Mia- 
no zamiar, do czasu wyboru nowego 
władcy, powierzyć rejencyę Midhado- 
wi paszy. 

Jakim sposobem policya wpadła na 
ślad tego sprzysiężenia, niewiadomo; 
zdaje się jednak, że jedno z poselstw za- 
granicznych zwróciło uwagę sułtana na 
grożące mu niebezpieczeństwo. Wczo- 
raj aresztowano w Stambule 42 osoby, 
gdy tymczasem ex-wielki wezyr Me- 
hemet Ruszdi pasza zostaje czasowo 
w domowym areszcie. W Konstanty- 
nopolu panika; wszyscy boją się wy- 
buchu rozruchów. Sułtan nie śmie 
wyjść ze swojego pałacu Sildiz Kiosk. 
Okna mieszkania zaopatrzono w żela- 
zne okiennice. 

Berlin, 6 czerwca. —Buletyn 10 rano. 
Cesarz spał dobrze w nocy, nie miał 
żadnych boleści, gorączką cokolwiek 
się zmniejszyła, febry nie ma.—Godzina 
10 wieczorem. W stanie zdrowia cesa- 
rza nie nastąpiły żadne zmiany. 

Berlin, 6 czerwca.—Sąd miejski ska- 
zał dziś robotnika Gieze z powodu o- 
brazy Majestatu w kwestyi zamachu 
Hoedla, na 8-miesieczne więzienie. bad 
okręgowy z powodu równego przekro-' 
czenia, skazał pastucha Barona na je- 
dnoroczne więzienie. 

Rzym, 6 czerwca.—Ponieważ dotych- 
czas senat nie był zebrany, zeszedł się 
dopiero wczoraj dla podpisania adresu 
do cesarza niemieckiego, w którym 
wyrażając oburzenie z powodu zama- 
chu, przesłano szczere życzenia pręd- 
kiego wyzdrowienia cesarza. Corti wy- 
jeżdża w niedzielę do Berlina. 

Konstantynopol, 6 czerwca. — Sadyk 
i Karathcodori, wyjadą w sobotę na 
kongres do Berlina. 

Bukareszt, 6 czerwca. — Dimitr Ghika 
zawiadomił izbę, iż wniesie interpela- 
cye na kongresie o sytuacyi Rumunii 
i zażąda wyjaśnienia, co Rumunia chce 
tu zastąpić. 

Berlin 6 czerwca. — Na wczorajszćj 
radzie ministrów Bismark wspomniał 
o rozwiązaniu sejmu. Obawia się on, 
że obecny sejm odrzuci nowy projekt 
przeciw socyalistom. 

Berlin, 6 czerwca, — „Reichs-Anzei.” 
ogtosit rozkaz cesarza datowany z d. 

4 b. m. wkładający na następcę tronu 
naczelne kierownictwo sprawami kra- 
ju przez czas trwania choroby cesarza. 

Berlin, 6 czerwca,- Skonstatowano, 
le ojciec Nobilinga byt ekscentrykiem 
i dziwakiem nawet pod względem u- 
brania i mieszkania. Razu jednego 
strzelił do któregoś ze swoich robo- 
tników i zabił go. Sąd wtedy uznał 
zabójcę niewinnym. - Nobiling ojciec 
skończył życie samobójstwem. Nobi- 
ling syn ma się lepićj. 

Peszt, 6 czerwca. — Minister Tisza, 
wydat rozporzadzenie znoszące prze- 
pis ograniczający prawo odbywania 
zebrań publicznych. 

Berlin, 6 czerwca.—Angielscy pelno- 
mocnicy na kongres maja tu przybyé 
między 10 a12czerwca; austryaccy zaś, 
francuzcy i rosyjscy dnia: yg czerwca. 
Najjaśniejszy Cesarz Aleksander ma 
odwiedzić Ems w lipcu. „Nordd. Alig. 
Ztng.” pisze o kongresie: „Położenie 
wewnętrzne prawie wszystkich wiel- 


wiedzi, stronnictwo narodowo-liberal- 
ne, którego przedstawiciele składają 
większość sejmową, nie zmienia wcale 
swćj postawy, przyjętćj podczas o- 
brad nad projektem o ograniczeniu 
prasy i zgromadzeń. Organ tego stron- 
nictwa „National Ztg”, nie zmienia po- 
przednich swych w tój kwestyi zapa- 
trywan, a nawet do pewnego stopnia 
występuje niejako z obroną stronni- 
ctwa socyalistycznego. Dopóki partya 
narodowo-liberalna nie zrobi rządowi 
ustępstw, nie można liczyć na prowa- 
dzenie w sejmie jakichkolwiek reakcyj- 
nych projektów. Zdajesię,że w każdym 
۲۵۶16 obecnie rząd niemiecki wystąpi 
z projektami dopiero po głębokićj i 
wszechstronnćj ich rozwadze i dla te- 
|go pogłoska o bezzwłocznóm zwołaniu 


Sprawdzila się natomiast wieść o u- 
Po-;stanowieniu zastępstwa w naczelném 
zostali w smutku synowie, córka, zied| kierownictwie spraw państwa niemie- 
i wnuki, zapraszają krewnych, przyja- | ckiego. „Reichsanzeiger” ogłosił wczo- 
raj rozkaz Cesarza Wilhelma, przele- 
wający na Następcę Tronu władzę na- 
czelną na czas choroby samego mo- 
narchy. Przebieg choroby Cesarza jest 
pomyślny, jakkolwiek niebezpieczeń- 


Do „Gazety Szlązkićj” donoszą z Wie- 
dnia, że rząd austryacki wkrótce za- 
mierza zająć ważniejsze strategiczne 
punkta w Hercegowinie i Wyzszéj Al- 
banii. W Pola panuje nader ożywio- 
na działalność około przygotowania 
W Siedmiogrodzie fortyfiko- 
wane są wąwozy i wzgórza nadgrani- 


| Paryż 5 czerwca, — Kongres poczto: 

wy ukończył już swe prace i zamknię 
ty został mową swego prezesa Co» 
chery. Dziękowali za myśl kongresu 
i za poparcie francuzkich delegowa- 
nych i rządu francuzkiego członkowie 
kongresu Hern (Szwajcarya), Stephan 
(Niemcy) Oinchent (Belgia). Podpisa- 
na konwencya zawiera układ co do 
wzajemnćj przesyłki zleceń  poczto- 
wych i listów wartościowych. Porto 
od listów frankowanych oznaczono na 
25 centimów, jeżeli list nie waży wie- 
céj jak 15 gramów. Konwencya wcho- 


stwo jeszcze nie minęło. 


floty. 


czne. 


Telegramy prywatne. 


Warszawa, 7 czerwca. 


dzi w wykonanie dnia 1 kwietnia 1879 
roku. 

Petersburg, 5 czerwca.— Szuwalow i 
Oubril udaja sie po instrukcye na kon- 
grcs berliński. Stan zdrowia księcia 
Gorczakowa znacznie się polepszył, 
kanclerz wyjeżdża do Berlina stano- 
wczo w niedzielę, lub najdaléj w ponie- 
działek w towarzystwie barona Jomi- 
ni i barona Fryderyksa. „Ag. Rus.” 
w artykule dotyczącym kongresu ber- 
lińskiego, zaznacza ciągle starania Ro- 
syi w przedmiocie przeprowadzenia 
porozumienia Europy w kwestyi wscho- 
dniéj. „Ag. Rus.” sądzi, że kongres 
europejski nietylko w kwestyi wscho- 
dniéj i w łonie samych mocarstw eu- 
ropejskich rozstrojonych przez za- 
zdrość i nieszczęśliwe wypadki od 1854 
r, obecnie na kongresie berlińskim 
ponownie ułożonym zostanie. 

Wiedeń, 6 cserwca.—, Pol. Cor.” przy- 
tacza tekst pierwszego z dwu memo- 
ryałów, które Porta dla kongresu wy- 
gotowała i „do gabinetów rozesłała. 
Przytoczony memoryał, daje turecki 
pogląd na traktat San-Stefano i na 
okoliczności, śród jakich został zawar- 


ty. Kończy się on temi słowy: „Ten 


pobieżny przegląd układów, które się 


toczyły w Adryanopolu i San-Stefano, 


sądu przysięgłych w sprawie Wiary Za- 

sulicz i oparty na nim wyrok sądu o- 

kręgowego Fetersburskiego i sprawę 

tę polecił oddać do nowego osądzenia 

sądowi okręgowemu Nowogrodzkiemu. 
¡| وم‎ oe 


| T W dniu 8 b. m. i r., to jest w so- 
bote, o godzinie 9-éj rano, w kościele 
Powązkowskim odprawioną zostanie 
Wotywa z konduktem przy grobie $. 
p. Felicyanny Ciestelskićj, a to z le- 


O czem Nadzór cmentarza intereso- 


T 9. p. Józef Sadkowski, b. Sędzia 
Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
emeryt, opatrzony $$. Sakramentami, sejmu nie potwierdza się. 
przeżywszy lat 72, w dniu 6 czerwca 


ciół i kolegów zmarłego, na Nabożeń- 
stwo żałobne w dniu 8 czerwca, t. j. 
w sobotę, o godzinie 10-6j z rana, w dol- 
nym kościele Sgo Krzyża, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok z tegoż ko- 
Ścioła, o godzinie 4-6j po południu na 
cmentarz Powązkowski odbyć się ma- 


CK 一 一‏ جه 
T >. p. Rozalia z Matuszkiewiczów‏ 
przeżywszy‏ 
lat 66, zmarła w dniu 6 b. m.i r. Po-‏ 
została rodzina, zaprasza krewnych,‏ 
przyjaciół i znajomych na wyprowa-‏ 
dzenie zwłok w dniu 8 czerwca r. b.,‏ 
w sobotę, o godzinie 7-éj po południu,‏ 
z kościoła Narodzenia Panny Maryi‏ 


O kongresie nie otrzymujemy dziś 
żadnych prawie nowych szczegółów. 
Zaznaczyé tylko należy wiadomość 
podaną przez „Journal de St. Peters- 
bourg," że stan zdrowia ks. Gorcza- 
kowa o tyle sie poprawił, iż pozwoli 
temu dyplomacie osobiście wziąść u- 
dział w międzynarodowym zjeździe. 
Prasa niemiecka wciąż jeszcze prawie 
wyłącznie zajętą jest sprawą zama- 
chów i cała oddana jest uwagom nad 


„Nordd. Allg. Ztng.” przytacza do- 
niesienia z kilkunastu miejscowości 
| Niemiec, o aresztowaniach osób roz- 
maitego stanu, które wyrażały publi- 
cznie i głośno swe sympatye dla prze- 
Portrety 
i Nobilinga 


Smutne to i zastanawiające objawy 
usposobienia pewnej części ludności 
niemieckićj. Prasa urzędowa zapowia- 
da tymczasem projekta nowych środ- 
ków, mających zapobiedz rozwojowi 
socyalizmu. „Provinzial Corresp.” po- 
wiada: „Rząd spełni swój obowiązek, 
zwracając się do sumienia narodu. Za- 
żąda on od powołanych przedsrawicie- 
li narodu opieki dla zagrożonego spo- 


nie zabezpieczają należycie. Rząd Spo- 


ms و‎ om 


Nekrologia. 


gatu przez te2 uczynionego. 


wanych zawiadamia. (8235) 


A Oe سس‎ 


r. b. przeniósł sig do wieczności. 


jace. (8245) 


0555# 


Dąbrowska, emerytka, 


przy ul. Leszno. (8248) 


一 e0p64oe 一 一 ~ 


Wiadomości polityczne, 


doniosłością tych faktów. 


stępnego czynu Nobilinga. 
fotograficzne Hoedela 
rozkupywane są tysiącami. 


leczefistwa, którego istniejące prawa 


dziewa się, że spotka u wszystkich tę 
stanowczość i wierność, za pomocą któ- 
réj chce uratować państwo i społecz- 
ność,” Jakie mają być owe środki re- 
akcyjne, z których propozycyą rząd 
niemiecki chce wystąpić, nie mamy do 
tej chwili wyraźniejszych wskazówek, 
Nad ułożeniem projektu tych środ- 
ków, naradzają się obecnie nieustan- 
niejministrowie pod prezydencyą ks. Bis- 
mani obec tvch wszystkich zapo- 


Hur: Cod x UE 6 و‎ E 
Nagła śmierć zabrała tutejsze 
ssi" mu uniwersytetowi jednego z za- 
służeńszych pracowników na po- 

lu wiedzy. 

Dziś o godzinie n*/,, w czytelni uniwer- 
syteckiéj skonał nagleś. p. Józef Kow:1- 
lewski, dziekan wydziału filologiczne- 
go, profesor historyi i zasłużony oryen- 
talista. Padł on więc niespodzianie, 
jako bojownik wiedzy, na swém za-| 
szczytném stanowisku. 

Niedawno tutejszy uniwersytet ob-| 
chodził ` 5o-letni jubileusz pracy! 
naukowćj zmarłego. Z powodu téj u-| 
roczystości, pomieściliśmy w piśmie 
naszém treściwą charakterystykę jego. 
działalności naukowéj i profesorskiéj.' 
Nie wiedzieliśmy wtedy, że w tak kró-. 
tkim czasie głosić nam przyjdzie smu-' 
tną wieść o zakończeniu ziemskiego 

'zawodu, że ujrzymy tak rychło mo- 
"gile pokrywającą śmiertelne szczątki 
zasłużonego badacza i profesora. 
Pokój jego pamięci. 5 


m doo 


ST; 


ne roztrząśnięcie .w® pożądany 
myślny sposób rozwiązane być 
w szeregu artykułów (o ile sie 
“| wyczerpujących), staraliśmy się 
wodnić: 

1) Że źródło tak. wielkiego złe; 
może leżyć wyłącznie w jednéj 
czynie: 

2) że rozluźnienie nadzoru poli 
go nad bezpieczeństwem - publi: 
w.każdem społeczeństwie do ja 
smutniejszych doprowadzić mu 
stępstw. 

3) Że sądy, chociażby najleps 
mogą spełniać réi prewencyjnt 
dzy, jaka spoczywa na policyi, 
tem nie można téj ostataiéj odją 
to u nas w początkach reform; 
wćj było), wszelkich środków 
dzania przestępstwa i sumaryc 
w pewnych granicach, działani 

4) Że zbytnia miękkość i sen 
h|talność sądów, ubezkarniając 
summę złych uczynków, w szk 
sposób na moralność powszech 
działywa. 
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zbioru numef 1148. — Serya III. 


—Z dziedziny pedagogiki (dokoń 


Warszawa, 1 października 1881 r. 


Ogólnego 


Rękopisma pomniejsze i materyały rysunkowe, nadsyłane redakcyi Tygodnika, nie zwracają się 
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rocznie rs. 8, półrocznie rs, 4, kwart. rs. 2 
miesięcznie kop. 67 i pół. 
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Prenumerować można w Księgarni J. Ungra w Petersburgu, plac 


„Treść numeru. Karolina z Iwanowskich ks. Sayn-Wittgenst^in (z drzeworytem). 
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Złowroga ofiara, powieść (dokończenie). 


swego męża, aby bez troski bawić się i utrzymy- 
wać stosunki w świecie, przekazane jćj przez ro- 
dziców i dziadków, o których słów kilka powie- 
dzióć tu wypada. 

Rzeczywistóm gniazdem Podoskich było woje- 
wództwo płockie, gdzie od początku XVIII stule- 
cia cieszyli się wprawdzie dostatkiem, ale w rze- 
czypospolitćj ważniejszćj roli nie odgrywali. Do- 
piéro Mikołaj Podoski, za oddane usługi Augusto- 
wi Il i III wczasie wojen domo: 
wych, jakie po obu elekeyach 
Sasów przez dlugie lata trapily 
rzeezpospolita, dostal najpiérw 
kasztelanią ciechanowska, a na- 
stepnie województwo plockie, któ- 
re, umiérajae w 1160 r., przekazal 
najstarszemu synowi Józefowi. 
Trzymał on je aż do śmierci, a 
schodząc do grobu w 1778 r., zo- 
stawił bezdzietną wdowę z domu 
Małachowską. Młodszy syn Miko- 
łaja, Gabryel, był arcybiskupem 
gnieźnieńskim 1 prymasem od 
1767 do 1777 r.; Franciszek ka- 
sztelanem ciechanowskim, a Mi- 
kołaj kasztelanem rypińskim, wr. 
zag 1778 przeszedł na kasztelanią 
dobrzyńską. Pomimo tych zaszczy - 
tów i godności, rodzina Podoskich 
pod względem majątkowym $wie- 
tnie nie stała, bo Mikołaj miał do 
wyposażenia cztéry córki i sześciu 
synów, którzy wśród coraz ciez- 
szych klesk kraju nie zdolali do- 
robié sie fortuny i dzieciom swym 
szezuple tylko działy zostawili. 


miejscowego obywatelstwa. Pomimo że był, jak to 
mówią, zawołanym gospodarzem i pilnował swój 
roli, lubił bardzo nauki i przekładał 6 książ- 
ki pad najweselsze towarzystwo, a tak był oczy- 
tany, iż żadna z kwestyj bieżących, jakie wówczas 
poruszały umysłami, nie była mu obcą i o tako- 
wych z największą przyjemnością lubił rozmawiać. 

Wprost przeciwnego usposobienia była pani 
Iwanowska, która dlatego tylko nosiła nazwisko 


(drzeworyt). —Szachy.— Rebus.— 


Karolina z Iwanowskich, 


KSIĘŻNA SAYN-WITTGENSTEIN. 


Nareszcie, po stu latach, książę Józef Aleksan- 
der Jabłonowski, wojewoda nowogrodzki, docze 
kał się godnéj siebie towarzyszki i odtąd nie be- 
dzie już w piśmiennictwie naszém stanowił wy jąt- 
kowego objawu. Ks. Jabłonowski wydał kilka- 
dziesiąt dzieł po francuzku, po 
polsku i po łacinie, ale lękając 
się wystawić na zarzut zysku mi: 
trę książęcą, która dostała mu się 
niespodziéwanie 1744 r., druko- 
wal je w maléj liczbie egzempla 
rzy idlatego dzi$ naleza one do 
rzadkości bibliograficznych. 

Za dni znowu naszych od lat 
kilkunastu jedna drukarnia w Rzy- 
mie nieustannie zajęta jest skła: 
daniem dzieł księżny Wittgenstein, 
ale, z wyjątkiem może Watykanu, 
żadna biblioteka na Świecie nie 
| posiada ich zbioru, a małe tylko 
| kółko uprzywilejowanych dostą - 
| pilo zaszczytu ich posiadania. 
| Grób dopiéro autorki ma otworzyć 
| dla świata skarb przez kilkadzie- 
| siat lat niezmordowanie groma- 
dzony, jezeli plesn, móle, a w o: 
statoiéj chwili lekceważenie ۰ 
2007 inaczćj nim nie rozporza- 
| dzą. Wtedy dopićro' wszechstron- 
na krytyka wyda swój sad o nau: 
kowéj spuściźnie, o któréj dziś 


Sash pete 


| dochodza nas tylko tu i owdzie 
| podsłuchane echa od wtajemni: 
| czonych w literacką działalność 
| ks. Wittgensteinowej. 

| Karolina Elzbiéta przyszla na 
1 świat 8 lutego 1819 r. w Mona- 
| sterzyskach, w domu swego dziad- 
| ka hr. Leona Podoskiego, gdzie 
|| matka jéj Paulina bawiła w go- 
4 ścinie u rodziców. Ojcem Karoli- 
| ny był Piotr Iwanowski, bogaty 
| obywatel ziemski, który w Woro- 
| nińcach na Podolu stata miał re- 
| zydencya. Była to ciekawa 080- 
E bistość, wyróżniająca się od ogółu 


Gdy po rozbiorze kraju Podoscy 
wyrobili sobie tytuł hrabiowski, 
(gdzie i kiedy, nie umiemy wska- 
zać), położenie ich o tyle się po- 
lepszyło, że mogli ubiegać się 
o rękę zamożnych panien, a nie- 
wiasty z ich domu wychodziły za 
mąż za bogatych obywateli. Tym- 
to sposobem hr. Leon Podoski do- 
stał się na Ukrainę, a córka jego 
połączyła się z Iwanowskim wę- 
złem małżeńskim, który do śmier- 
ci za mezalians uważała. 

Pani Paulina z Podoskich Iwa: 


zë 


832 


Karolina z Iwanowskich ksiezna Wittgensteinowa. 


j 


snym kosztem wydawnictwo dzieł przez sie napi-| 
sanych, które niezmordowanie od lat 17 prowadzi.' 

Z wyjątkiem dwóch prac drukowanych w Pa‘, 
ryżu: Religion el Monde u księgarza Plona i Lo, 
Chapelle Sixtine par Michel Ange, ogłoszonćj bez! 
wiedzy autorki w Revue des deus Mondes, które! 
rozeszły sie po Świecie i znane są publiczności | 
czytającćj, wszystkie inne swe dzieła wydała 
w Rzymie, gdzie w zamkniętym lochu —jak się wy- 
raża ks. Karolina - czekają na swoję godzinę. ۱ 

Dzieła te sa następujące: 3) Bouddhaisme et Chri- | 
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stianisme; 4) Petits entretiens pratiques à l'usage des | 
femmes du grand monde, pendant des retraites spiri- | 


tuelles (Rzym 1867 I tom in 8 0); 5) Simplicité des | 
colombes et prudence des serpens; 6) Souffrance et 
prudence; T) L’amitie des Anges (Rzym, 1869, 1 tom); | 
7) De la priere, par une femme du monde (Rzym | 
1869, 1 tom); 8) De la matière dans la Dogma- 
tique, tray tomy w 8-ce, uwazane przez autorke 

za najlepsza jéj prace; 9) De la perfection Chré- 

tienne; 10) De la propagation de la foi dans ۰ 

tróme Orient, 2 tomy w 8 ce; 11) Wielki komen- 

tarz o Ojcze Nasz (1); 12) Studya o biblijnych nie- 

wiastach, daleko zostawiające za sobą to, co ojciec 

Ventura w tym przedmiocie napisal; 12) O kla- 

sztorach żeńskich w Rzymie, dotąd w rękopiśmie. 

Autorka miała dyspensę od Piusa IX do zwié- 

dzania zgromadzeń kobiécych tak ostrój reguły, 

jak n. p. le Szpolte vive, że tylko papiéz, albo du- 

chowni przez niego wprost upoważnieni mogą 

przestępować ich progi. Jest-to tedy najciekaw- 

sze obyczajowe, psychologiczne i krytyczne stu- 

dyum o tym nieznanym całkiem świecie klasztor- 

nym żeńskim, skróślone piórem kobiéty, która sa- 

ma jedna poznała go dokładnie. 14) Dzieje sy- 

modów prowincyonalnych od początku kościoła do 

dni naszych; 15) podobno drukuje się obecnie je- 

denasty tom in folio O poprawie kościoła. W dzie- 

le tém autorka, poczynając od reformy domu 

papiezkiego i kolegium kardynalskiego, przechodzi 

wszystkie objawy życia kościelnego, jego insty- 

tucyj, nie pomijając nawet administracyi finan- 

sowćj, rachunkowości, architektury i muzyki ko- 

ścielaćj. : 

Gdy dekretem z 4 lutego 1879 r. kongregacya 
Indeksu potepila dzielo: Des causes intérieures de 
l’affaiblisssement extérieur de Ü Eglise en 1870, cin- 
quieme partie, 8 volumes, Rome, 1878, powszechnie 
takowe przypisywano ks. Karolinie, ale ta ۰+ 
goryeznie ma sie wypiéraé swego autorstwa. Zo- 
stawiając przyszłości rozstrzygnięcie téj kwestyi, 
winniśmy zaznaczyć, że księżna Karolina ۰ 
ko jest mistrzynią w kwestyach oschléj treści, 
w spekulacyach mistycznych i metafizycznych, 
ale umić także dosiadać pegaza i na skrzydłach 
fantazyi wznosić się w świetlane wyżyny wyo- 
brazoi. Tak na przykład rozprawa jéj o Sykstyń- 
skićj kaplicy jest niewątpliwie jedném z najwznio- 
ślejszych i najpoetyczniejszych pism o geniuszu 
Michała Anioła, jakie kiedykolwiek się ukazały, 
i stawia ją w rzędzie znakomitych estetyków. 

Jakkolwiek żałujemy mocno, że ks. Karolina 
wyłącznie pisze po francuzku i że zdumiówającój 
swéj nauki i wielkiego talentu pisarskiego nie 
użyła dotąd na rozpowszechnianie wiadomości 
o rzeczach naszych, musimy wyznać, iż jest feno- 
menalną kobiéta i zaszczyt krajowi swemu przy- 
nosi, a dzieła jéj, pisane w języku najbardzićj 
rozpowszechnionym, będą kiedyś licznych miały 
czytelników, jak to orzekli hr. Montalambert i Ce 
gar Cantu. Ten ostatni uważa naszę rodaczkę 
za najuczeńszą kobiéte i najgłębszą myślicielkę 
XIX stulecia, a chociaż, zdaniem jego, nie posia - 
da mistrzostwa pani Sand w zewnętrznćj formie 
swoich utworów, przewyższa ją o całe niebo gic- 
bokością wiedzy i męzką szczytnością idei, pote- 
gą syntezy i zdaniami takiemi, że Paskal i Karte- 
zyusz chętnieby je za swoje uznali. 

Dr Artur Wołyński. 


(1) Oryginalny tytuł tego dzieła i następnych jest mi 
nieznany, podaję go więc po polsku, z objaśnieniami jakie 
w Rzymie słyszałem, 
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Przebywając często w Kamionce na Podolu, 
zwrócił książę swą uwagę na pannę Karolinę 


Iwanowską i prosił rodziców o jéj rękę dla ewe ` 


go syna. Państwo Iwanowscy bardzo mile przy- 
jęli propozycyą, w spełnieniu jéj widząc naj- 
większe. Szczęście dla swćj córki, a zaszczyt dla 
caléj rodziny. Ianego jednak pod tym względem 
była zdania panna Karolina. Przekonawszy się, 
że pretendent posiada tylko powierzchowną ogła- 
de i że zalety jego umysłu i serca nie odpowia- 
dają pieknéj dewizie herbu Wittgensteinów: Vir- 
tute et labore, na trzykrotne oświadczyny odmówną 
dała odpowiedź. Ale niestety, ojciec jéj, aby na 
skronie córki włożyć mitrę książęcą, ostatecznie 
ks. Mikołaja Sayn-Wittgensteina przyjął za zie- 
cia, a nawet o dzień ślubu się ułożył. 

Po powrocie z za granicy, dokąd wyjechała 
z matką, Karolina dowiedziała się o postanowie- 
niu ojca i przez miłość dla niego, wbrew własnym 
skłonnościom, dnia 29 kwietnia 1836 r. połączy- 
ła się z ks. Mikołajem Sayn-Wittgensteinem. Ale 
wkrótce przekonali się wszyscy, jak różne są za- 
patrywania, usposobienia i dążności nowożeńców 
ijak okrutnie poświęcono niewinną istotę dla 
próżności szlacheckiej. 

Księżna Karolina, czerpiąc pociechę w zasadach 
religijnych, jakie w nią wpoił ojciec, za jego 
przykładem pędziła życie samotnie w Woronih- 
cach, a czas swój dzieliła między wychowanie 
jedynćj córki Maryi Pauliny Aatonii, która 18 lu- 
tego 1837 roku przyszła na świat, i między czy: 
tanie poważnych książek. 

Na cichych tych zajęciach spokojnie zeszło lat kil- 
ka, które wystarezyły, ahy ks. Karolinę pogodzić 
z losem i dać jéj polot i siłę do samodzielnćj pra- 
ey. Niestety, śmierć nieubłagana, pozbawiwszy. 
ją najdroższych sereu osób i jedynych opiekunów, 
postawiła ją w całkiem nowych warunkach. Po 
zgonie księcia feldmarszałka, najlepszego teścia 
(dnia 11 czerwca 1848 r.), w połowie 1844 roku 
nastąpił zgon pana Iwanowskiego, który, rażony 
apopleksya, wyzionął ducha u stopni ołtarza, 
w chwili gdy przystępował do komunii świętćj. 
W trzy lata późnićj zstąpił do grobu pan Leon 
Podoski, a 1850 r. rozstała się z tym światem je- 
go córka Paulina, matka naszćj autorki, która 
tym sposobem została zupełnie osamotnioug. - 

Jednocześnie prawie mąż jéj, mający silną 
protekcyą u dworu, wyjednał zawieszenie rozpo- 
czętego już procesu rozwodowego i nałożenie se- 
kwestru na jéj majątek. Postanowienie to nie 
uległo Zadnéj zmianie, pomimo życzliwych starań 
Maryi Pawlówny, ksigóny sasko wejmarskićj, sio- 
stry cesarza Mikołaja I, która bardzo lubiła na- 
szę autorkę i nią się opiekowała, i dopiéro po 
śmierci ks. Mikołaja Say a- Wittgensteina (10 mar- 
ca 1864 r.) majątek Iwanowskich dostał sie księż- 
niczce Maryi, od 15 października 1859 r. zamez- 


néi za ks. Konstantym Hohenlohe-Schillingsfiir-. 


stem, dzisiejszym w. „mistrzem ceremonii na dwo- 
rze wiedeńskim. 

Po tém cośmy dotąd powiedzieli o życiu ks. 
Karoliny, łatwo gie domysléé, jakiego rodzaju 
studya naukowe szczególnićj zajmowały jéj umysł 
ijaka była jój działalność autorska. Z natury 
usposobiona do metafizycznych subtelności, a tak- 
że do mistycznych kontemplacyj, wychowana 
w zasadach moralności i religijnych praktykach, 
przyzwyczajona od dzieciństwa do książek po- 
ważnych, złamana ciągłą walką z przeciwnościa- 
mi, w którćj spotykały ją same tylko zawody, 
nie dziwnego, że studya biblijno-teologiczne i li- 
teraturę ascetyczną obrała za ulubiony swój przed - 
miot. Aby w oryginale czytać ojców kościoła, 
poznać gruntownie prawo kanoniczne i zgłębić 
teologów scholastycznych, wyuezyla się języków 
starożytnych, a bo kilkudziesięcia latach pracy, 
dziś tak jest biegłą w rzeczach kościelnych, że 
mało kto mógłby jéj sprostać w dyskusyi i po- 
piéraniu jéj cytatami z różnych autorów, któremi, 
obdarzona niezwykłą pamięcią, rozporządza w ka- 
żdćj chwili. : 

Gdy po śmierci ojea ks. Mikołaja Wittgenstei- 
na, majątek Iwanowskich odzyskała księżna Ma. 
rya Hohenlohe, położenie finansowe naszćj autor- 
ki o tyle się poprawiło, iz mogła rozpocząć wła- 


nowska, nietyle z powodu swych wdzięków, ile 
przez dowcip, wesołość, a nadewszystko głos pię- 
kny, miała wielkie powodzenie w różaych stoli- 
cach niemieckich, zwłaszcza w Berlinie i Wiedniu, 
gdzie zawsze czas jakiś spędzała, udają» się lub 
wracając z wód, do których corocznie prawie 
jeździła. Od kongresu wiedeńskiego, wczasie któ- 
rego zrobiła znajomość z ks. Metternichem, aż do 
śmierci zostawała w zażyłych stosunkach przy- 
jaźni z tym mężem stanu. Lecz nietylko sam świat 
dyplomatyczny przyjmowała u siebie; dom jéj go- 
ścinny stał otworem dla uczonych i artystów, 
z których ulubieńcami jćj byli: Schelling, Hum: 
boldt, ks. Antoni Radziwiłł, poeta Żukowski, Ros- 
sini, Spontini, Meyerbeer i inni. 

Dwa tak różne czynniki duchowe, jakie przed- 
stawiali państwo Iwanowsey, złożyły się na wy- 
chowanie i wykształcenie naszćj autorki, która 
do sześciu lat życia chowała się przy babce w Mo- 
nasterzyskach, a w 1825 roku pod okiem ojca 
rozpoczęła naukę w Woronińcach. Po odbytych 
lekcyach z guwernantką, Karolina spędzała całe 
godziny z ojcem, który opowiadał jéj i tłumaczył 
różne rzeczy, aby stopniowo rozwijać bystry jój 
umysł, a że dziecko z chciwością chwytało słowa 
swego rodzica i odznaczało się wielką pamięcią, 
edukacya szła szybko i opićrała się na trwałych 
podstawach. W towarzystwie osób dojrzałych 
umysł Karoliny od dzieciństwa przywykł do po- 
ważnego zapatrywania się i traktowania rzeczy, 
a nabyta wiedza coraz szérszy horyzont otwiérala 
wrodzonéj jéj ciekawości. 

W 1827 roku poraz piérwszy odbyla z matka 
podróż za granicę, która dala jéj sposobność zba- 
dauia naocznie wielu rzeczy, dotad znanych jgj 
tylko teoretyeznie. Podróz ta na Zywym 6 
Karolioy wywarła wielkie wrażenie i wydała 
jaknajlepsze owoce, bo dziewczynka nietylko 
oswoiła się z salonowemi wymaganiami wyższego 
towarzystwa, w które ją matka wprowadziła, nie- 
tylko uzupełniła dotychczasowe wiadomości, ale 
nadto nabrała ochoty do dalszćj nauki, pod kiero- 
wnictwem ojca. Po powrocie do domu stała się 
jego nierozlaezna towarzyszką i całóm zachowa- 
niem się umiała wyrobić w nim tak wielkie zau- 
fanie do swćj roztropności, iz żadnćj czynności nie 
przedsiębrał, bez uprzedniego z nią pomówienia. 
Tym sposobem wtajemniczył ją we wszystkie 
szczegóły wielkiego gospodarstwa, administracji, 
stosuaków familijnych i towarzyskich, a posiłku - 
jąc się jéj pomocą w prowadzeniu rachunków 
i pisaniu listów, wdrożył dziéwoze do prowadze- 
nia interesów i do trzeźwego zapatrywania się na 
nie. Praktyczne te zajęcia bynajmnićj jednak nie 
przerywały nauki, która odbywała się ciągle. 

Tak-spokojnie wśród pracy minął wiek dzie- 
cinvy -i z wielką pociechą ojca Karolina wyrosła 
na pannę, nad którćj rozumem i wykształceniem 
unosiła się cała okolica, a sąsiedzi dziwa opowia- 
dali o milionowéj fortunie, jaką po ojcu odziedzi - 
czy. Wielkie więc było ubieganie się o rękę tak 
posażnćj panńy, a zwycięzcą w tćj walce został 
ks. Mikołaj Sayn Wittgenstein. 

Rodzina ta nietylko pochodzenie, ale i nazwisko 
wywodzi od dwóch znacznych majątków, Sayn 
i Wittgenstein w Westfalii, na których, skutkiem 
przywilejów otrzymanych od cesarzów niemiec- 
kich w 1247 i 1360r., pisali się hrabiami. Ludwik 
Adolf-Piotr Sayn-Wittgenstein, urodzony 6 ۰ 
nia 1769, za czasów Katarzyny II wstąpił do woj- 
ska rossyjskiego i dosłużył się stopnia feldmar- 
szałka. Do karyery téj dopomógł mu wielce zwią- 
zek małżeński z Antoniną Snarską, córką senato- 
ra, frejliną dworu i damą orderu św. Katarzyny, 
która oddając mu rękę 27 czerwca 1798 r., przy- 
niosła mu w wianie trzy wieikie klucze w powie- 
cie carsko sielskim. Z majątków tych, jak rów- 
nież z donacyj otrzymanych za zasługi, ۰ 
wicie Werek w gubernii wileńskićj, a Kamionki 
w podolskiéj, feldmarszałek utworzył majorat 
"w 1833 r. i na mocy takowego 18 czerwca 1834 
r. od Fryderyka Wilhelma III króla pruskiego 
otrzymał dla siebie i swego potomstwa tytuł ksią- 
żęcy. Książę feldmarszałek miał jednę córkę 
i eztórech synów, z których Mikołaj był kapita: 
nem gwardyi cesarskićj. 
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| skoczył do wozu kuchennego, w którym gospodarowal 


kucharz w białem ubraniu. Zedrzeć ze zdumionego kuch- 
mistrza fartuch biały, obciąć go szablą odpowiednio 
i przywiązać do kija było dziełem jednej chwili. I oto 
za chwile oblężeni ujrzeli pułkownika v. Scheliendorffa 
ldusujaeego pod osłoną flagi... z fartucha kucharskiego, 

X Córkę poety amerykańskiego, Lougfeliowa, p. Thorp, 
spotkał w tych dniach zaszczyt nielada. Jak. wiadomo, 
w jednym z najpopuiarniejszych poematów tego poety 
p. t. „Hiavatha* tenże opiewa losy plemienia indyjskiego 
Ojibway, Otóż nieliczni juź pozostali ezłonkowie tego 
plemienia wysłali deputację do córki poety z oświadcze* 
niem, iż, zapoznawszy się z treścią poematu, pragną ją 
uczcić w najwymowniejszy, na jaki ich stać, spogób, mia- 
nowicie przez przyjęcie do plemienia. Ceremonja odbyła 
Pani Thorp wypo: 
wiedziała przy tej okazji długa mowę w djalekcie ojib- 
wayów i ofiarowała plemieniu portret swego ojca, oprar 


Bańki mydlane. 
Argument rozbrajajacy. 
Młody żonkoś, wszedlszy w pare dni po ślubie do swe- 


z zaciekawieniem, 

W małżeństwie nie powinno być tajemnic, to prawda, 
że jednak małżonek nie dał małżonce urzędowego upowa- 
mienia, przeto pozwala sobie być nieco zdziwionym i u» 
rażonym, d i 

Wreszcie pani spostrzega pana stojącego za soba. 

Gniewasz sie za to, że czytam twoje listy? Bardze‏ سب 

— Nie... ale... 

— Mój mężulku, nie gniewaj Się, 
zalepiam!... 

* 


Istotne niebezpieczeństwo. 
Gapski, którego rzezimieszkowie napadli i ograbili ną 


Przecież je zaraz., 


| szosie, żali się przed przyjacielem: 


I wszystko ci zabrali?‏ ہے 

— Wszystko. 

Czegoze$, u licha, nie wziął z sobą rewolweru?‏ سب 
Na co? Aby mi go wzięli, jak wszystko inne?!!‏ — 
Ee‏ 


W d. 4-ym b. m., o gódz. 7-ej wieczorem w ka- 
plicy przy zakladzie naukowym hrabianki C. Zy- 
bere: Plater (Piękna 24) poblogoslawiony zostaf 
związek małżeński pomiędzy panną: Marja Hára= 
jewska, córką Klemensa i $. p. Bronisławy z Za- 
wadzkich, a p. Franciszkiem Momelickima, sy- 
nem $. p. Józefa i Kazimiery z Sopoćków. 6058 


OFIARY. . 


Dla Laury B., nauczycielki, siostry nieżyjącego znanego 
lekarza, od lat 5-iu chorej na artretyzm, bez sposobu da 
życia: 
— L. M, rb, 1.— Wdżięczya pacjentka $. p. d-ra Aleksan: 
dra Biegańskiego rb. 1.—A. L. rb. 1. 
Na wpisy dla niezamożnych studentów uniwersytetu: 
(do uznania wydziału ofiar Kurj. 14782) 
— I. B., jako karę za zgubioną portmonetke, th. 1. 
Na budowę kościoła św. Stanisława na Woli; 
— F, Schnejder z Wilna rb. 2. 5 
Dia A. J. nauczycielki, chorej na rozstrój nerwowy, 

w położeniu bez wyjścia. 


— I $. rb. 5, 

Na pogorzelców Augustowa: 

— Z turnieju szaradowego: Janina Czerniakowówna 2 Ło" 
dzi kop. 35. 
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guer تا‎ 


| po długich i ciężkich cierpieniach zmarł | 
|w Przeworsku dnia 6-go września 1900 ryf 
przeżywszy lat 90. 

| Nabożeństwo żałobne za spokój jego du- $ 
| szy odbędzie się dnia 10-go września, 0 مع‎ 4 
| dzinie 16 3 méi rano, w kościele św. Ale- 

| ksandra, na które synowa i wnuk pobożnych 

| zapraszają, 6072 


| sie z powagą, indjanom właściwą. 


why w korę, 


| sie gniowasz?—pyta, 


4 KURJEH WARSZAWSKI —- Dnia 9 września 1900 e, 


1 


Nr 249 ; 


ślub nasz ułożył muzyka Ogiúska, Chomińskich, | ta te polka, zamężna księżna Sayn-Wittgenstein. Po 


półrocznem poźyciu z mężem poznała Liszta w Kijowie, 
poczem opuściła dom i męża, aby w Wejmarze zająć sta- 
nowisko przyjaciółki człowieka, dla którego zabiło jej 
serce. 


_Osiedlenie sie Liszta było wynikiem jej namowy. Mu» 


zyk oddał się tam pracy poważnej, aby z pierwszorzedne- | 


go wirtuoza zrobić z siebie pierwszorzednego artystę, 
Zamiechawazy zamierzonej serji koncertów, zajął skromne 
względnie stanowisko, po części, aby kompozycjami stwo- 
rzyć sobie nową sławę, po części, aby przywrócić mia- 
stu Goethego dawną świetność stolicy sztuki, Po przy- 
byciu do Wejmaru księżna wynajęła na wzgórzach, ota- 
czających miasto, stary pałac, zwany Altenberg i rozpo- 
częła tam książęcy iście tryb życia, otworzywszy przede- 
wszystkiem salon artystyczno-literacki, słynny w owym 
czasie na całą Europe. Tymczasem starania o rozwód 
z mężem spełzły na niczem i księżna Wittgenstein, która 
spodziewała się stanąć z Lisztem lada dzień ‘przed. olta- 
rzem, znalazła się nagle w fałszywem położeniu przyja- 
ciółki nadwornego muzyka. Wówczas to właśnie za- 


dzierzgnęła ścisłe węzły przyjaźni z kobietą, znaną w ۰ i 
czesnym świecie literackim, p. Henrjete de Schorn, autor- | 
| go gabinetu, spostrzega, iz ۸ żoneczka, siedząć 
| przed biurkiem, otwiera jeden po drugim listy i czyta je 


kę licznych romansów i poematów sielskich, z których 
parę dotychczas cieszy sie w Niemezech popularnością, 
Górka owej pani Henrjety wydała świeżo serje listów Li- 
szta i księżny Wittgenstein, rzucających dużo nowego 
światła na stosunek tych dwojga ludzi, a przedewszyst- 


kiem rehabilitujących nieszczęśliwą ksiezne, która, zda- | 


niem niektórych biografów Liszta, była niewiastą „głu- 
pią, swarliwa i plotkarką*, tak 2c muzyk, uciekając 
przed nią, przywdział sukienkę duchowną. Tymczasem 
tak weale nie było, Przyjazny stosunek Liszta do księ- 
¿mej trwał przez długie lata, wpływ jej na artystę był 
jaknajkorzystniejszy. Oto okoliczności, które położyły 
kres projektom małżeństwa pomiędzy nim, 

Po kilkunastu miesiącach pobytu w Paryżu Liszt w d. 
91 października 1861 r, powrócił do Rzymu, gdzie ba- 
wiła i księżna, Nazajutrz, d. 22 października, małżeń- 
stwo miało być pobłogosławione w kościele San Carlo, na 
Corso. Tymczasem wieczorem, d, 21-80, wystaniec kar- 
dynata Antonellego zawiadomił księżnę, że obrzęd ślu- 
pny musi być odroczony, gdyż papież zażądał aktów roz- 
wodowych do osobistego przejrzenia, Okazało się, iż za- 
powiedzi małżeństwa obudziły czujność rodziny księcia 
Wittgensteina, bawiącej naówczas w Rzymie, i ze rodzi- 
na ta przeciwko zawarcin małżeństwa zaprotestowała, 
Księżna była strapions wielce, ale nie nalegała, przed pa- 
nia Sehorn zaś wyznała, iż spostrzegła w Liszeie pewną 
zmianę, pewien chłód, $wiadezaey, iż zamierzone mal- 
sehstwo mogłoby mu prędzej czy później stać sie cięża- 
rem. Ponieważ zaś zapewnienie szczęścia Lisztowi byłó 
celem jej życia, przeto woli zrzec słę projektów Malzen- 
skich raz na zawsze. Jakoż, gdy w r. 1864 książę Witt- 
genstein życie zakończył, a księżna, jako wdowa, mogła 
już bez przeszkód czynić wybór wedle swej woli, kardy- 
nal Hohenlohe naprózno ofiarowywał się związać stułą 
dłonie Liszta i księżny w swej kaplicy prywatnej. W tej 
samej kaplicy w r, 1865-ym Liszt przyjął pierwsze trzy 
święcenia kapłańskie. 

Ksieżna Wittgenstein przez długie lata była dobrem 
dla Liszta natchnieniem. Z chwilą, gdy go poznała, po- 
stanowiła uczynić zeń wielkiego człowieka i postanowie» 
nie to wykonała, W ciągu 12-letniego pobytu w Wej- 
marze Liszt stworzył wiasnie- najpiękniejsze swe kompo- 
zycje, swoje wielkie poematy symfoniczne, Księżna 
chciała dla niego stworzyć „oazę poświęcaną, ale nie da- 
ło sie to zrobić w Wejmarze, gdzie rodzina księcia Witt- 
gensteina intrygowala wciąż na drodze wielkoksiążęcym, 
Doszło do tego, że Lisztowi przeszkadzano na każdym 
kroku: Chciał urządzić wzorowe przedstawienia oper Wa- 
gnera—nie pozwolono; chciał zorganizować wielką szko- 
le muzyczną—zabroniono. W końcu Liszt zniecierpli- 
wiony wyjechał do Rzymu, zkąd zrzadka tylko Weimar 
odwiedzał. 

Zrzeczenie się projektów małżeńskich z Lisztem było 
zresztą dla księżny przedmiotem zgryzoty przez Cale ży- 
cie. Widać to z listów do pani Schorn, w których od- 
słania nieraz najgłębsze tajniki swej duszy. 


mm 一 


X Flaga parlamentarza. Herman Ubde, skrzetny 
zbieracz wspomnień z wojny franeusko-niemieckiej, przy- 
tacza następującą zabawną anegdote z chwili kapitulacji 
Sedanu, Kapitulacji twierdzy sztab niemiecki spodzie: 
wał się lada chwila, nie spodziewano się jednak, aby to 
nastapilo tak rychło. Aż oto, nagle na murach Sedanu 
ukazała sie biała 18881 Waruszenie w szeregach nie- 
mieckich zapanowało ogólne. Wydano natychmiast po- 
lecenie, aby ze strony pruskiej wyjechał zaraz parlamen- 
tarz, a był nim pułkownik Bronsart v. Schellendorff. Juz 
siedział parlamentarz na koniu, obok niego stał trębacz, 
wymagany przez regulamin, gdy spostrzeżono, iż 7 głó- 
wnej kwatery zapomniano wziąć białej flagi parlamenta- 
rza. Swita króla Wilhelma, który z sąsiedniego pagór- 
ka przypatrywał sie Sedanowi, zaczęła szukać po kiesze- 
niach chustek do nosa. Wszystko napróżno, gdyż ofice- 


| rowie używali bez wyjątku kolorowych chustek jedwa- 


bnych. Wreszcie ktoś bardziej od innych pomysłowy 


która w-historjisżycia artysty zajmującą zajęła karte. By- | 


Balińską, Sniadecka, Moraczyńskiego, malarza Za- 
leskiego i konającego biskupa. Tymczasem sanną 
sie uściełała, a przybyliśmy koczkareta warszaw- 
ska. Odwiedziliśmy w czas Bożego Narodzenia No- 
wogródek Ignacego, Dworzec Wereszezaków, Doł- 
matowszczyznę Wierzbowskich, Połoneczkę Radzi- 
witlów, Bartniki Slizieniów, Kroszyn Jurahów, Wol- 
nę Rafała Śliźnia, Kul Brzozowskich, Slepianke 
Wańkowiczów, Oborek Dederków, Bienieg Szwy-. 
kowskich, Manujły Bohdanowiezöw. Na Trzy Króle 
hyliśmy w Lenin. Na zapusty prayjmowalismy 
matkę w Kochączynie. Parę tygodni przepędziliśmy 
w Witebsku, święto Zmartwychwstania w Janowie, 
Zostawiwszy żonę w Kochaczynie, bieduję tu z lu- 
stracja.” 

Wprędce tez Zan porzucił obowiązki lustratora 
i całkowicie się oddał gospodarstwu, które nielada 
mu kłopotów przysparzało. Dźwigał je jednak z po- 
godnem czołem dzięki właśnie szczęściu rodzinne- 
mu, jakie znalazł w pożyciu ze $. p. Brygida. Oto 
są własne jego słowa, malujące ten cichy a praco- 
wity żywot ziemiański; 

„W ubozuehnym domku naszym odbyliśmy uro- 
czystość kolędy*i włóczebnego i post wielki, 
Od Klemensa urodzin aż do dnia dzisiejszego je- 
szeześmy nie wyjeżdżali z domu, przedtem zaś by- 
waliśmy na mszy w Smolanach co święto, u Erdma- 
nów, u Czarnockich, u Tomaszewicza sąsiada, który, 
jako lekarz powiatowy, opatruje Brygidę we wszyst- 
kie lekarstwa, niezbędne do jej apteczki. Ochoczo, 
wytrwale i najpomyślniej oddaje się ona powołaniu 
i trudom rodzicielki i karmicielki Zanów, jalmuzui- 
cy wszystkich, którzy do niej w potrzebie się udają, 
niezmordowanej włościanina pani i rajczyni, a mę- 
ża swojego, podeszłego w wieku i zdrowiu, najniż- 
szej służebnicy, a razem najjaśniejszej i najpotezniej- 
szej mistrzyni. Dziatki nasze powyrastały, Wiktoryn 
rok prędko skończy po postrzyżynach, Śpiewa, czy- 
ta, słucha, swawoląc; Abdon, szczęśliwszy w przy- 
podobaniu się wszystkim, jeszcze całe ma pół roku 
do postrzyżyn, śpiewa, sylabizuje, beczy, swawoląc; 
Klemens, najgrzeczniejszy i najrozumniejszy z nich, 
śpiewa i słucha, żartując. Innego zatrudnien:" ani 
rozrywki nie mamy nad te, których są przedmiotem 
synkowio nasi...  Dlegalem zeszłego roku djarji, 
pozaprzeszlej wiosny — zapaleniu płuc, Oba razy 
wyłeczyła mię Brygida, odważnie wydzierajae 
śmierci męża... Oboje doznaliśmy, że bogactwo 
i szczęście kążdego człowieka złożył Bóg miłosier- 
ny nie w czem innem, tylko w nim samym...” 

Ciche ich szczęście niedługo jednak trwało. Za- 
szły w r. 1855 zgon Tomasza Zana rozdzielił te mi- 
łujące się dusze, Lecz pani Brygida pozostała 
wierna pamięci męża i po za grobem. Długie lata 
wdowieństwa poświęciła pielęgnowaniu czci i pa- 
miątek po nim. Jej zawdzięczamy wydrukowanie 
„Korespondencji Tomasza Zana” (Kraków, 1863 r.), 
dzięki jej M. Gawalewicz pozyskał bogaty materjał 
do życiorysu „druha Mickiewicza” — ona więc nie- 
tylko była osłodą życia Tomasza Zana, ale i pia- 
stunka jego sławy po śmierci. 

Ostatnie lata życia, przeniosłszy sie z Kochaczy- 
na, spędziła $. p. Brygida u syna w Poniemuniu nad 
Niemnem. Spocznie zaś do wiekuistego snu w Smo- 
lanach, obok zwłok męża, który ma tam tablicę 
grobową z napisem: „Miły Bogu i ludziom Tomasz 
Zan, którego pamiątka jest w błogosławieństwie.” 

Wi. E. K. 


SKRZYNKA DO LISTÓW. 
Pogorzel Wilicy. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Niżej podpisani byliśmy zeszłej niedzieli świadkami 
strasznego nieszczęścia, jakie spotkało ubogich kmiotków 
wsi Wilica w gminie Wilanów. 

W naszych oczach spaliło sig 28 domów razem 2 ca» 
iym dobytkiem. : ۱ 

Cheae tedy zapoczątkować ofiary na ubogich pogorzel- 
ców, składamy przy niniejszem rbl. 5, 

Racz przyjąć i t. d. 
CzlonkowWe kolonji francuskiej 
A. Bernhard.—M. Amonturie.—G, Miquel, 
A. Bidet.—Lowis Bernar, 
Warszawa, d. 4IX x. 1900. 


że świata. 


— PFZYJAGIÓJKA وميه هتما‎ | 
W lutym 1848 r. Franciszek Liszt przyjechał na stale 
do Wejmaru, gdzie od r. 1842 byi mianowany dyrekto- 
rem chóru książęcego w kaplicy nadwornej. W parę 
miesięcy później w tem samem mieście osiadła kobieta, 
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KURJER WAR SZ AWSKI. — Dnia 9 września 1900 x, 


STEFAN DOBROWOLSKI, 


b. obyw atel zie mski, 

B opatrzony św. Sakramentami, po ۵ ]tugich i ciężkich cierpis- 
| nisch zasnął w Bogu dnia 8-go września r.b., przezy- 
ve lat 


en 00 


, synowie i córki 28۰ | 
٤ se i znajom 
H zalobne I abe 7 fist 7. Jana przy alicy 5 1 
tojsisEiej w dnia 10-ym września, t. J. w poniedziałek, E 
inio Ai-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwiok D 
4 kościoła zaraz po skończonem nabożeństwie. na 7 
ementarz powazkowski. 

Osobne zaprossenia و ای‎ ba Re nie będą, 6072 


: pra asza 


obywatelka ziem ska, y 
| opatrzna św. Sakramentami, po długich R 
Mi ciężkich cierpieniach zmarła ۷ dniu E 
5-ym września 1900-go roku, prze- & 

zywszy lat 76 5 
Nabożeństwo żałobne za spokój jej du- B 
کا‎ szy odbędzie się w kościele św. Antoniego | 
| Î przy ulicy Senatorskiej dnia 10-go b. m., È 
y poniedzialek, o godzinie 11-ej zrana. È 


po długiej i ciężkiej choro- 
| bie, opatrzona ۰ Sakra- | 
|| mentami, zasnęła w Panu 
| 7 września (31 sierpnia) w n 
w Poniemuniu. 


Y 


Eksportacja zwłok nastąpi zaraz po skoń- 
czonem nabożeństwie na cmentarz powąz- g 
|| kowski, Pozostała w głębokim żalu ro- B 
N dzina zaprasza przyjaciol i życzliwych. 

„| ` Osobne zaproszenia rozsyłane nie bot. 6048 


Zwłoki zostaną złożone dnia 13 września E 
(31 sierpnia) w Smolanach, gubernja mohy- 
lewska, w grobie $. p. Tomasza Zana. Po- M 
i grążeni w głębokim smutku synowie, syno- Bi 
M wei wnuki zawiadamiają krewnych, przy- 
jaciół i znajomych, 


dnia 10-go września, t. j. w po- | 
niedziałek, jako w pierwszą A 
bolesną rocznicę Śmierci, od- B 
będzie się nabożeńst! wo żalo- | 
bne w kościele Św. Aleksan- 
dra, o godzinie 10-ej rano, 
na 'które krewnyeh, Zyezli- 
| wych i kolegów zmarłego Za” | 
| prasza pogrążona w glel bokim 
و‎ matka, siostra wraz 
Z rodziną, 5904 


wdowa po & p. Juljanie, 
b. adwokacie przy ٩ Sądzie | 
Apelacyjnym Król. Polskiego 


po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, zmarła § 
w Otwocku dnia 5-go września 1900 r., | 
przeżywszy lat 70. | 


rejent, 
b. obywatel ziemski, 


d opatrzony św. Sakramentami, po długich ۱ 
Ni ciężkich cierpieniach oddał Bogu ducha 8 
١ d. 7-80 września 1900 r., przeżywszy lat 54. È 


| Przeniesienie zwłok z kaplicy prz zedpogrzebowej na Po- 
| ۷ wózkach do katakumb odbędzie się w dniu 10-ym b, m., | 
is de w poniedzialek, o godzinie 5- -ej po południn. 
j Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek, d. 11-0 
b.m. w kościele św. Józefa Oblubi ica (po-kar rmelickim) ) 
| przy ulicy Krakowskie-Przedmiescie, 0 godzinie 11-ej 
przed południem. 
O smutnych tych obrzęć lach stroskani: oórki, synowie, 
Synowe, zieciowie i wnuki zawiadamiają krewnych, zy- È 
ediwych i wi iih oh. 6044 ٩ 
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W najgłębszym smutku pozostała żona | 
oraz brat z rodziną zapraszają krewnych, B | 
| przyjaciół, r مد‎ i kolegów ۱ 
| na żałobne nabożeństwo w kościele Przemie- 
i nienia Pańskiego (po-kapucyúskim) w ponie- 
d działek, d. 10-go września, o godz. 11-ej | | 
Y przed południem, oraz na wyprowadzenie B | 
| zwłok w tymże dniu, o godz. 4=ej po po-f || 
łudniu, z tegoż kościoła, na cmentarz po- | | 
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۱ odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele i 
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! opatrzona Sw. Sakramentami, po ciężkich Bi 
ją cierpieniach zasnęła w Bogu d 8 wrze- g 
śnia r. b., przeżywszy lat 55. 


Pogrążona w głębokim smutku rodzina Bi 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych | 
|| na żałobne nabożeństwo do górnego kościo- M 
M la św. Krzyża d. 11-20 b. m. t. j. we wto- ^ 
| rek, o godzinie 109 i pół zrana, 2 nastę- W 
| pnie na eksportację zwłok z tegoż kościoła B 
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i właściciel kopalni węgla w Lagiszy i si 
| karni ۷۷ Czestochowie, kawaler orderow, 


| opatrzony Sw. È Sakramentami, zmarl d. 7-go § | 

b. m., przezywszy lat 70. 

| Pozostali w głębokim żalu syn i córka za- 8 

| praszają krewnych, przyjaciół i znajomych È 
| na wyprowadzenie zwłok d. 9 b, m. z mie- 

szkania w Ozęstochowie na dworzec kolei, a | zaraz po skończonem 00 na skład 
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| następnie na pogrzeb, odbyć się mający dnia pi tymczasowy ko grobu rodzinnego na emen 
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wiezione będą do gróbów kościelnyć h w pa- 


| gdzie w grobie rodzinnym pochowany zo- || 
stanie. j rafji Drwalewo, w powiecie gr ójeckim, 


| Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodo- 

| wej, o godz. 10-ej zrana, na które stro 

| skani bis AIN życzliwych. 5950 | 
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